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WY!!~~~,e~~::c!dY ,1 
zespołów tkackich • 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJED-NOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ' 

(Z OSTATNIEJ CHWILI). Jak donoszą nam, Zarząd Gł. Związ· 
ku Zawodowego Włókniarzy przyznał wysok!e nagrody pienięż
ne pięciu zespołom tkackim, które w ubiegłym miesiącu uzys

kały najlepsze wyniki pod względem ilości i jakości proclukcji. 

PIERWSZĄ NAGRODĘ w wysokości 70.000 zł otrzym;,ł ze· 

spół tow. APOLONII BAŃ'KOWSKJEJ z PZPB Nr 9, który 

wykonał bazy akordowe w 105 procentach i wyprodukował 35 

procent ekstry oraz 40 procent primy. 
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Ogólno-niemiecki rząd demokratyczny 
DRUGĄ I TRZECIĄ NAGRODĘ po 50.000 zł zdobyły zespo• 

ły: tow. ROMANA WESOŁOWSKIEGO z PZPB Nr 3 - 33,11 
procent ekstry, 64 procent primy oraz tow. IRENEUSZA MAR

CZYKOWSKIEGO z PZPB Nr 2 - 48,8 procent ekstry, 37,9 
procent primy. powołany został do życia przez Parlament Ludowy 

Dwie następne nagrody w wysokości 30.000 zł przypadły na
stępującym zespołom: tow. HELENY MICHALAK z PZPB Nr 
6, oraz zespołowi tow. WOJCIECHA BALCERZAKA z PZPB 
Nr 7 

W Berlinie proklamowano Niemiecką Republikę Demokratyczną 
Berlin (PAP). Na posiedzeniu Nie

mieckiej Rady Ludowej przewodn:
czący prezydium Wilhelm Pieck od
czytał tekst manifestu do narodu nie 
mieckiego. 

Manifest stwierdza na wstęp:e, że 
wezwanie o stworzenfo frontu naro
dowego demokratycznych Niemiec 
przybiera coraz bardziej charakter 
szerokiego ruchu ludowego. Katastro 
falna sytuacja, w jaką imper:alisty
czne mocarstwa pchnęły naród nie
mieck; przez to, że pogwałciły one 
uchwały poczdamskie, łączy wszyst
kich Niemców w walce o następu
jący cel: 

utworzenie jednolitych, niezawi· 
słych, demokratycznych Niemiec dla 
szybkiego zawarcia sprawiedliwego 
traktatu pokojowego z Niemcami o
raz dla wycofania wszystkich wojsk 
okupacyjnych w cią.gu krótkiego 
czasu. 

Manifest podkreśla następnie zu
pełną uległość i zależność rzadu ma
rionetkowego w Bonn od wysok:ch 
komisarzy mocarstw zachodnich. 

Celem rządu separatysty<:?.~~'!Z·J w 
Bonn jest przyłączenie Nie:n'.ec Za
chodn:ch do paktu atlantyc!<:ec,o. W 
zw:ązku z tym propaguje się w 
Niemczech Zachodnich w sp'i;ób .'P.
wny hasla niemieckiego faszyzmu, 
militaryzmu i rewanżu. ,Taskrawvm 
dowodem tego jest przebieg dcL11t 
„parlamentu" z Bonn. 

W tej sytuacji zachodz! koniec7-
ność utworzen:a ogólno - nicrn\";-
kicgo frontu sił patriotycznych. Na 
terenie Niemiec om~wh·1:> w c:ai:u 
ostatn'.ch miesięcy \\>ie:k ~ ce···(? f;(,n 
tu narodoweg0 Niemiec D~mokr<1tv
cznych. Zgodnie z iyczenhmi ~·s.iw
stkich war11tw społeczeństwa, Ni'i-
miecka Rada Ludowa. uważa z11 ko
n:eczne przedstawić cele fr:mtu na
rodowego. 

JEDNOSC NIEMIEC 

1 Przywrócenie politycznej ł go-
spodarczej jedności Niemiec 

poprzez likwidację separatystyczne
go państwa zachodnia - niemiel'l<ie
go, zniesienie statutu Zagłębia Ruh
ry l autonomij Zagłębia Saary oraz 
utworzenie ogólno - niemieckiego 
rządu Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. 

TRAKTAT POKOJOWY 

2 Jak najszybsze zawarcie spra
wiedliwego traktatu pokojowe 

go z Niemcami. Wycofanie wszyst
kich wojsk okupacyjnych z Niemiec 
w cią.gu określonego krótkiego „za
sn po podpisaniu traktatu pokojowe 
go. 

3 Całkowite i bezwarunkowe u
znanie ucl1wał poczdamskiclt, 

w sprawie demokratyzacji i dcmilita. 
ryzacji, jak również zawartych w 
tych uchwałach zobowiązań Niemiec 
wobec innych krajów. 

SUWERENNOSC 

4 Przywrócenie całkowitej suwe
renności narodu niemiecldego 

z uznaniem prawa do samodzielnl"j 
polityki zagranicznej i ' samodzielnt>
go handlu zagranicznego. Wolny i 
niezależny rozwój niemieckiego pań 
stwa demokratycznego i narodu nie
mieckiego po zawarciu traktatu po
kojowego. 

WALKA PRZECIWKO POD.ZEGA
CZO:VI WOJENNYM I ROZBIJA

CZOM 

5 Nieprzejednana czynna walka 
przeciwko podżega<:zom do no

wej wojny w Niemczech. Zakaz pro
pagandy wojennej w prasie, w radio 
i na zebraniach. Bezkompromisowa 
walka przeciwko wciąganiu Niemie<: 
do agresywnych bloków militarnych, 
do unii zachodnio - europejskiej i 
paktu atlantyckiego. 

6 Nieprzejednana czynna walka 
przeciwko zdrajcom narodu 

niemieckiego, niemieckim ~entom 
imperializmu amerykańskiego i zbro 
dniczym współwinowajcom rozbi
cia Niemiec. 

7 Całkowite I nieograniczone po
parcie dla obozu, walczącei:-o 

o równouprawnienie i przyJaźń 
wszystkich narodów świata. 

BERLIN - STOLIC.i\ NIEMIEC 

8 Natychmiastowe przywrócenie 
jedności i normalizacja życi.i 

w stolicy Niemiec - Berlinie. 

PLANOWA ODBUDOWA 

9 Jednolita waluta dla całych 
Niemiec. Swobodna wymiana 

handlowa i współpraca gospodarcza. 
Swobodnv ruch ludności i towarów 

między wszystkimi krajami i strefa
mi Niemiec. 

10 Natychmiastowe odstąpienie od 
polityki podporządkowania. go 

spodarki niemieckiej ka.pita.listom 
zagranicznym. 

JEDNOSC I SUWERENNOSC NIE
MIEC. 

t:a 1iberalno - demokratyczna), wice 
przewodniczący: Matern (SED), Hick 
mann (CDU), Loehr (partia narodo-
wo - demokratyczna). . Symbol polsko-radżieckiego 

braterstwa broni 11 Na.tycbmiastowe wstrzymanie 
demontażu oraz innych zarzą

dzeń, mających na celu ograniczenie 
i likwidację niemie<:kiej gospodarki 
pokc>Jowej. 

Berlin (PAP). Po odczytaniu ma
nifestu odbyła się dyskusja, w której 
po oświadczeniach przedstawicieli 
rozmaitych ugrupowań i organizacji 
aprobujących treść i hasła man:fe
stu, NIEMIECKA RADA LUDOWA 
UCHWALIŁA JEDNOMYŚLNIE 
TREŚĆ MANIFESTU. 

Niemiecka Rada Ludowa przystą
piła następnie do drugiego punktu 
porządku dziennego, dotyczącego o
becnej sytuacji politycznej w Niem
czech. Zasadnicze przemówien:e wy 
głosił Wilhelm Pieck. Mówca napięt
nował politykę mocarstw zachod
nich i wspomniał z wdzięcznością o 

Berlin (PAP). Parlament Ludowy 
przyjął ustawę w sprawie powołania 
do życia tymczasowego rządu Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Rząd ten będz:e składał się z pre- w ARSZA w A (PAP). Dnia 5 paź- ny udział u boku Armii Radzieckiej 
miera, trzech wicepremierów i 14 dziernilrn rb. attache wojskowy· przy w walce z faszystowskimi Niemcami, 
m:nistrów. . · · p· h 

12 Zniesienie wszelkich ograni
czeń, przy pomocy których mo 

carstwa. zachodnie ha.mują rozwój 
niemiecldego handlu zagranicznego. 
kierując się pn.y tym pobudkami 
konkurency.jnymi. Popieranie wymia 
ny handlowej między Niemca.mi a 
Związkiem Ra.dzieckim i krajami d.e 
mokracji ludowej, które są natural
nymi partnerami handlowymi Nie
miec. Nieograniczony rozwój niemie 
ckiego przemysłu pokojowego. 

BERLIN (PAP). Parlament Ludo- ambasadzie ZSRR w Warszawie, dywizje: WarszawskąDyw1i;Ję 1ec o 
wy powołał Otto Grotewohla na sta gen. mjr Maslow dokonał aktu wrę- ty im. Henryka Dą.browskiego, Po· 
nowisl~o.premiera. ~ro~ewohl otrzy- czenia orderów Czerwonego Si;tanda morską Dywizję Piechoty bn. Jana 
mal m1sJę utworzema pierwszego rzą , . . I · · · · d ' k D · j 
du Niemieckiej Republiki Demokra· 1 ru, którymi rząd radzie<:k1 odznaczył Kllmsk1ego i Drez ens ą ~v1z ę 
tycznej. w czasie ostatniej wojny, za chlub- Piechoty im. Bartosza Głowackiego. 

pomocy, jaką strefa wschodnia Nie· -=a•-tq. •to' re 
miec otrzymała od Zwią.zku Radzt~ • - n o.sharżalą 
kiego. 
Następnie Pieclt potępił te elemen 

ty, które prowadzą nagnn:t~ anty
polską i szerzą. w Niemczech psy
chozę histeryczną. Granica nad O
drą i Nysą jest dla nas - powie
dział Pieck - granicą pokoju, 

Delegat polski do Rady Powierniczej 

odsłania niesłychany ucisk ludności 
111.1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

13 Ochrona niemieckiej gospodar 
ki ludowej i własności prywat 

nej, ~godnie z obowiązującymi usta
wami. 14 Podniesienie stopy życiowej lu 

dności przez rozwói produkcji 
i handlu. Likwidacja bezrobocia. 

W dyskusji zabrało głos wielu ·nó 
wców. Wszyscy wypowieddeli :;;ę za 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ziednocrzeniem Niem:ec i z1 stworze 
n.iem warunków. które b:v sprzvJały 
przyjaznej wspólpracy Niemiec ze 
Związkiem Radzieckim i kra.iami de 

w koloniach brytyjskich i francuskich 
15 Zwiększenie wydajności rolni<:

twa, oPieka nad gOlipoclarstwa 
mi wiejskimi, potrzebującymi porno 
cy. 

16 Dach nad głową f praca we 
wszystkich strefach dla Niem

ców repatriowanych. 

ROWNOUPRA WNIENIE 

m~kracji ludowej. 
Po wyczerpan:u listy mówców 

Niemiecka Rada L dowa przyjęła 
jednomyślnie trzy następujące r~z0-
lucje: 

Nowy Jork (PAP). W czasie deba
ty nad sprawozdaniem Rady Powier 
niczej ONZ zabrał głos delegat Pol· 
ski ambasador Naszkowski. 
Odpowiadając na ataki delegata 

Wielkiej Brytanii Martina i delegata 
Francji Garreau na sformułowaną 
przez przedstawicieli Polski krytyk<; 
bytyjskiej i francuskiej administracji 
na obszarach powierniczych, ambasa
dor Naszkowski stwierdził, że biorąc 
ud:riał w dyskusji nad sprawozda· 
niem Rady Powierniczej delegacja 

polska ma na względzie wyłącznie 
prawa ludów, zamieszkujących te te
rytoria. 

Amb. Naszkowski oświadczył. że 
delegacja polska nie jest zdziwiona, 
iż jej uwagi krytyczne o uciśnionych 
ludach i eksploutacji kolonialPCj okre 
slone zostały przez przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii jako „frazesy". 

Eksploatacja ludów kolonialnych 
wyraża się m. in. w tym, że tubylcy 
zmuszeni są do oddawania swych 
dzieci w w;arunkach przypominają-

17 Pełne równouprawnienie dla 
wszystkich obywateli niemiec

kich btr. względu na przynalezno'ić 
klasową, poglą.dy polityczne i wy
znanie. 

I N iemiecka Rada Ludowa zv-'Tlł 
ca się do minist:ów spra ,v z,,_ 

granicznych czterech ;rncar:.:tv1. hy 
zgodn:e z uchwałami pnczd:1m5tcimi 
postawili sprawę niem1er;·;;:ą na pc
rządku dziennym swych obrad i 
przyśpjeszyli zav.rarcie traktatu pako •• „ .... „ ...•..• „ ..••••••• „ .... „„.„ ••• „ ••..•...• „ •.••. „.„ ••• „ •• „ ....... „.„„ ••..•.••.• 
jowego z Niemcami. 

OPIEKA NAD KULTURĄ 11 N:emiecka Rada Ludowa wzy-

18 Wolność prasy, radia i fil- wa prezydentów parl.tn1ent6w 
mu. pro\vincjona1nych, by w dniu 10 bm. hl• • • d K t 

19 Wydanie skutecznych zar7ą- i a,.ok<?~ali wyboru delegatów d_o Izby z . iza Sł p o a11 o n u 
dzeń dla utrzymania i rozwoju I.raiow (Laenderkammer). ktora m.l ""' 

niemieckich badań, techniki l na.u- się zeb~ać w B~rli~ie. Kadencja pr.: LONDYN (PAP) - Agencja Reu du kuomintangowskiego KAN· 
ki. literatury i sztuld . . Polepszenie I lamento.w prowmc.i~nalnych ma ?YC t. era donosi z Hong-Kongu, że chiń· 'l'ONU. 
sytuacji w całych Niemc2ech. przedłuzona 0 .1 roK, a ?~we wyo?- skie wojska ludowe pod dowództwem 

Armia Ludowa Chin 

cvch niewolnictwo, wierzycielom fran 
cuskim i brytyjskim ja.ko spłatę dłu 
gów. Co1-az częściej mają miejsce ma 
sakry strajkujących robotników. To 
nie frazesy lecz fakty, które oskarża
ją- oświadczył ambasador Naszkow 
ski. 

W kilku wierszach 
LiS.\ ODMAWHJ1~ WIZ TRANZYTO· 

WYCH DEMOKRATYCZNYM 
DZIAŁACZO.\I 

PARYŻ (PAP). - Konsulat Stanów 
Zjednoczonych odmó,dł wizy lranzyto
"ej dep.ntowancmu komunistycznemu z 
Martyniki Ai111e Cesaire, który zamie· 
rt.ał u<lać się do Frnncji w związku ze 
zwołaniem sesji Zgromadzenia Nnrodo· 
''ego. 

PRZEśLADOWANIA LUDNOśCI 
ALG ERZE 

w. 20 Scisła współpraca ltulturalnn ry. wy~nacza~ się na dzien .15 pa~-, l\'enerała Czen Kenga, zdobyły miasto Władze kuomintangow!':.:ie przygo
pomiędzy wszystkimi obszara- dz1ermka 19o0 r. równocześnie z \\ Y K K i znajduja się 0 110 kilo- towują się do ewakuacji na wyspę 

mi Niemiec bez żadnej interwencji boram: do Parlamentu LudowegQ m~tró~:g od tymczasowej stolicy rzą· Formozę oraz do Czung Kingu. 
I ograniczeń z zewnątrz. '.Volkskammer). PARYŻ (PAP). - Do Paryża nacleeiła 

, . . Ili Niemiecka Rada Ludowa prze- "iadomość o nowych represjach polic)j 
W komm mamfest stwierdza: kształca się w prowizoryczny 
NA PODSTAWIE KONSTYTU- 1 L d (V lk k r) K t b t .k. f a cusk1·ch Moch nych w Algerze. 

c.n, ZATWIERDZONEJ PRZEZ III I Parament t1 owy o s arnme . a ro o Dl OW r n - Pod prelckslem aresztowania dezerle· 
NIEMIECKI KONGRES LUDOWY. ' Grotewohl - premierem rn, kilka odt ialów żandarmerii napadło 
JEDNOl\'IYSLNIE POWOŁANO DO rządu tvmczasowego Otrzymał ,,próbnQ ffiiSJ'ę" - tW0fZ-€niO nOWeQO fZQdU na osadę Sidi-Ali-Bu-Mab w Kabylii 
ZYCIA W STOLICY NIEMIEC, W :r J 1· p d 
BERLINIE, NIEMIECI<:Ą REPUBLl- I Berlin (PAP). Na pierwszym po- plądrując mic;zkania tu ly ców. ona 

PARYŻ (PAP). - Jak donosi I Moch - otrzymał „misję infor.m.a 1000 i:nieszkańców osady uciekło na pu-
KĘ DEMOKRATYCZNĄ. TY:'\-ICZA siedzeniu Parlamentu Ludowego F p · · t · " d d ta republiki 
SOWY RZĄD NIEMIECKI, KIJ:ORY (Volkskammer) wybrano prezydium agencja rance resse, mmis er cy)ną 0 I'.ri;z~ ,en . · sl)nię. 
ZOSTANIE UTWORZONY. BI~:Dzm , w następującym sl;;:Jadzie: spraw wewnętrznych w ustępują- Według wyJasnien Mocha, nte zo-
PROWADZIŁ WALKĘ O POKO.J, Przewodniczący: Dickmann '.par- cvm rządzie Queuille'a - Jules stał on desygnowany jako kandy· DUŃSCY ZWOLENNICY POKOJU PO 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~- d~na nowegopnmi~a, ~~ma TĘflAJĄPOLlTYKĘ RZĄDU 

D 
• 1 b A e e jedynie omówić z poszczególnymi 

Str stronnictwami mO'.iJiwości wyjścia KOPENHAGA (PAP). - J)ui1ski Ko 

Z 1 S W V Or V W ·u 11 z wytworzonej sytuacji. w tym mi1~1 Ob~oi1~ów Pokoju zo'.·ganizo,~·ał w 
celu lVIoch będzie próbował usta- stolicy, w1clk1c z~romaclze111e puhltczne, 

Napad boJ·ówka rzv prawico wo-socjalistycznych lić kompromisowy „program". 11~ ktorym_ pow.zięto. uc~nvałę, w epra-
Akcia Mocha będzie miała, we- wie zagramc:zmeJ pol11yk1 rządu .. 

na lokal partii komunistycznej .w St. Poelten dług jego słów, charakter „po· . Uchwała . ta, przek~zana rząd~Wl P?tę~ 
jednawczy". Nie spodziewa się on I pia . z~gran~czuą ~oht?·k! Da11~1, ktoreJ 
zakończenia swojej misji przed "ymk~~m Jest wciągnięcie kraJU do blo WIEDE:Ń" .(PAP) - Dziś, w nie-1 ścia w St. Poelten nie przybrały po

dzielę odbywają się w całej Austrii ważniejszych rozmiarów. 
wybory powszechne. W porównaniu I "' * ., 

w wywiadzie prasowym, że ostatnio 
do bloku lewicy zgłosiło akces 500 
ivyższych i niższych funkcjonyriu· 
szy partii socjalistycznej, w tym 
37 burmistrzów i wiceburmistrzów, 
68 radnych miejskich, 35 przywód
ców związków zawodowych, 5 redak· 
torów prasy socjalistycznej i 62 dłu
goletnich działaczy socjalistycznych. 

z pop1:zednimi wy?orami w roku z drugiej strony prz.ed '."'yborami 
1945, liczba wyborco w wzrosła o 27 wielu socjalistów austriackich zade
procent, tj. prawie o milion osób. monstrow~ło swój negatywny stosu
Zjawisko to tłumaczy się tym, że w nek do postawy prawicowego kierow 
okresie po pierwszych wyborach po- nictwa. Przywódca lewicowych socja 
wojennych udzielono prawa głosu listów - Erwin Scharff oświadczył 

tzw. „mniej obciążonym" hitlerow- -·~~~;·~·-~;~~~~~-~~~;~~~;:;;~~~;;;~~~;;i~~~~' 
com oraz nadano obywatelstwo au- ~------- 5-=-

? striackie 200 tysiącom volksden- K ł d 
tschów i Niemców sudeckich. Na to Otrzyma nagro ę 
wzrost liczby wyborców wpłynął rów 

j~~~!c~~nót do kraju b. jeńców wo- za rozwiązanie logogryfu Nr 4 • 
Kampanili. wyborcza zakończyła 

się w sobotę o godz. 20-ej. 

Kler katolicki zaangażował się do 
kampanii wyborczej, wz~·wając do 
głosowania na partię ludową. 

* * 
Prawicowi socjaliści sprowokowali 

w ostatniej chwili zajścia przedwy· 
borcze. Jak stwierdza KC Komuni
stycznej Partii Austrii w liście do 
min:sterstwa spraw wewnętrznych, 
w noey z 7 na 8 października w mie· 
ście St. Poelten grupa prawicowych 
socjalistów ir.aatakowała robotników 
komunistycznych, 11orwala ich do swe 
go lokalu partyjnego i tam 1rnhiła. 
Tejże nocy bojówki prawicowych so
dalistów zaatakowały i zdcmolo\\ ały 
mie~zkanie komunistycznego burmi- I 
&trza St. Poclten - Kaefera. Uzbro
jeni w rewolwery bojówkarze prawi· 
cy socjalistycznej wywołali strzela
ninę. .lPdynie zimnej krwi ko
munistów zawdzięczać należy. że zai 

W dniu wczorajszym przrprowarlwno lornwanic 11agniJ dla uczestników 
na•zq;o konl.,,11rsu rozry" ck umy~ło" ych, któny nadesłali prawidlo-.e roz
" iązanic logogryfu l\r 4. -

, .Trzeba wzmóc czuiność" 
PlERWSZJ NAGHODĘ r« postaci u·iecznego pióra otrzymała ob. Ko

p«cha Zofia -- ł,ódź - Ruda. ul. Niedzia/kor~·s/iiego 5. 
f\A.(;J<UUY J\:jf-:J,żl\.OWE 1t'ylosowali: IViic:ak Jf'laclyslaw - Łódź, ul. 

l'ia>la 27 (.~1. Ja~trun: .,Micl,icwicz"); Chr:;em11lw Mrtritm - Łódź, ul. Fa
hn czna 22 ( l. Ere11lrnrg: „Upa<lek Pari·ża" ) ; :llr:;aflioit·ski Wlaclysław -
l•~w. Pahianire, fotrzkowice 13 (P. Wer>zyjiora „Ludzie o czystym >umie
niu"); T. Pier:;c/1elka i R. Ro:;pierski - Lóclź, ul. źró1Howa 11 (J. Stalin: 
..Zagad11ic11ia Lc·niniY.11111"); Pietrzyhorrsha Wanda - Zdni1ska Wola, nl. 
Zlota ~9 (R. lhanez „Ziernia przeklrta"l : K11hiefo Sumisłow - Łódź, ul. 
Srchrz) fo-ka H7 (A. R. Evans „Wrdrówka re111)" "); Mo:;iarz Józef - Ozor
kó11, ul. Zagajniko"a 3:> (j. Krymow „Statek Dl'rhc111") ; Kurcie ]ó::;efa -
Lódź, ni. ?\owo111ir.i•k<1 3 (W. W1i:-ilr.11;ka „Ob!itł.r. rlnin"); Picfmr:: Ste
fan - J'iolrków Tr) h., ul. Stalina 31 (R. Prm .,l'la,«1hdrn"). 

Jrs:)·sry mręroci;;P11i :l!clicq się ::1dosić po o<lliiór 11a7ród do Rrcfokcji 
.. Glo.111". ul. Piotrko1rslm 116. Tli ri. dnia 10 bm„ u• god=i1wch ocl 12-ej do 
li.J-Pj. :\agrody clla zamirj,co")Th - wy,lanc zo,Laną /JOc:tq. 

..-.-------· ._..,.._._ 

poniedziałkiem. ku nuhtarnego. 

Zwycięzcy spód Dukli 
u prezydenta GOTTWALDA 

PRAGA '.PAP). Prezydent Repu- I chodzie piątej rocznicy bitwy pod 
bliki Czechosłowackiej Klement Duklą. 
Gottwald. przyjął na z~mlrn w. La- Na czele delegacji radzieckiej stał 
nach woJskowe delegacJe-radz1ecką charge d 'affaires ambasady ZSRft -
i polską, które uczestniczyły w ob· Tepłow i pułkownik Iliński, na czele 

Mongolska 
Republika Ludowa 

• -uznaye 
rzqd centralny 
Chin Ludowych 

MOSK\.VA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Ulan-Bator, ii rząd Mon
golskiej Republiki Lodowej postano 
wił zerwać stosunki dyplomatyczne 
z rządem nacjonalistycznym w Chi
nach. 

Oficjalny komunikat stw!erdza, iż 
rząd kantońgki stracił faktycznie 
wszelką władzę w kraju i nie może 
reprezentować narodu chińskiego. 
Rząd Mongolskiej Republiki Ludo

wej uznał w dniu 6 października br. 
centralny rząd Republiki Ludowej 
Chin i postanowił nawiazać z nim 
stosunki dvolomatyczne. 

delegacji polskiej - ambasador L . 
Borkow:cz i generał M. Wągrowski. 

W krótki m przemówieniu prezy
dent Gottwald podkreślił wielkie za
sługi Armii Radzieckiej w oswobo· 
clzeniu Czechosłowacji i ścisłą współ· 
pracę czechosłowackich i polskich od 
clziałów wo.jskowych w bitwie pocl 
Onklą. Obie delegacje otrzymały i>a
miątkowe albumy z fotografiami 
pomnika, mauzoleum i mogił żołnie
rzy, którzy padli w walkach " wy
zwolenie Czechosłowa•.;1, 

Ludność Somali nf e chce 
„OPIEKI•' WŁOCH 

RZYM (PAP). - Związek Młodzieży 

Sonrnlijskicj zorganizował w Mogadia
('io manifestację proteslncyjną przeciw· 
ko anglo-amerykańskiemu projekt mi i 
powic1·zenia Wlochom administracji nail 
Somali. 
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ll'łókn arze r.adzą 
w jaki sposób zwiększyć produkcję i podnieść jej jakość 

Obrady rozszerzonego plenum Zarządu Głównego Związku Włókniarzy 
ne~ ~~~~u~:cz~:~zs·zJ:1 G~o,z~oczęły s.ię dwudn~ow~ obrady rozszerzo· mum zrozumienia dla tej :;prawy. Iga, droga walki i pracy nad t;rnrze· 
bio"'rą udział przedit.a .. · ~\\ n~go t Z\~Ją~k~ :'ł~kn_iarz~. }V obradach Ponadto JJOwolani zarządzeniem Cen· niem fundamentów ustroju socjali 
sekretarz cnzz' t \' 'ile;. e en ra n_eJ a y w1ązk~1v Zawodowych: tralr.ego Zarządu rnferenci \YSpółz;a- slyczn<'go. 

d 
.. o'· · 1~vo~var-ska. i członek Prezydmm, tow. J. Kof· wodnictwa nie wszędzie są na pozio- * • 

m.an, pne stawictele Oddzia.hnv Związku, Rad Zakladowych, przodow- mie. * 
k
n!cy .Pracy, oraz przedstawiciele dyrekcji branżowych przemysłu włó l\Iimo tYch niedociavnięć ruch Nad referatem tow. Kubiaka roz-
1enn1cze"'o • " · 0 

· • l · · · d k · I t C 
1 

" : , . , . . . wspołzawodnictwa \V przemyśle włó- w1!1ę a się ozyw10na ys USJa, w <: ó 
. ,e em te1 w:spo_IneJ narady ~est omow1eme dotychczasowych osiąg- kienniczym jest czynnikiem decydu- reJ zabrało gtos około trzydziestu to-

nkię~ phro~ukcy3.n~cl1 W:. roku b1e:Z <1cym, ocena działalności ogniw zwiąl'l j:j.cym w wnlce 0 podniesienie wyda.i- warzyszy. Między innymi wystii,piU 
owrc 1 adm1msŁt-acJ1 p>"zemysiowej. ności i wykonanie planów prodnkcyJ- tow. tow.: Przybył, wiceprzewodn1-

Po powołani·u prezydi"um w slcład nych. Jest on jednocze~nie wyrazem czący Związku \Vłókniarzy, Kwia~ 
• Jak celowym b"ło irprowadzenie k k' Odd · l z · I P 

któ
1
·cgo weszli". sekr·etai·z 'cRZZ _ J nowego stosunku do pracy polskiej ·ows ·1 - z z1a u wtaz m w a takiego regulaminu świadczy znmie1· - kl b · j b1'an·cacl - 1 • d ta · · l 

tow. I. Piwo~··,i·ska, c:>:łonelc pr·ezy- asy ro. otnu."z.e . DI_a_tego nale2y bez 1 1, L.iO <>rz - prze s w1c1e 
"" - szona znacznie ilo:ść błędów przv. pa- 1 l . s' Ja0 k1"ch J t t ' 1 K · · ' 

di' un
1 

CR'7'.', _ ton•. J. Kor'i-•. an, prz~ W'lf?,, ę1.me. ua1ttywm.c cały aparat · _.., - Pan ~. orow nu, s1ęza.;: z 
,,,. " " ~- dająca na 100 m tkaniny. 1 wrzeŚ· PZPL Ol ' · Ł l · dd · ł 

IYOdnic;qcy Zarządu Gł. Zw. \Vlók· nia, a więc w dniu wprowadzenia re· zw~ąz~owy, . w~ączme '!' grup~mt w esmcy, ąc.n z o z1a u 
niarz". - to"'. J. Kubi'ak, ,„

1
·cnpi·ze- · zvnązK.n. wym1 dm s.zero.kiego ud_zial.1.1 bielskiego Zw. Zaw. Włóknia:l'zy, Go· 

" „ ,, ~ iralammu, na 1 OO m przypadalo prze- k H ,·ń k' d t · · 1 J t t 
1
„odn!·"z;;tcy _ tow. l\". Pr·zyb\· ł, '"('· . . b • "'. a_ ~Jl rozs.r.erz.ema. i, poglębiama · c1 s · 1, p1·ze s aw1ctc p an a orów 
' ~ i _ " c1ęi:mc 12,::i ł~dow, 1mrl.cza<1 .,.dv 20 ·1· d l w·t ś · kretarz g·eneraliiy _ to"'. A. Ani· ń ., • ,., • I\ spo za wo met~ a prac~. nu z J aszyc, WH.'rszcz - prze-• „ "' wrze§aia cyfra la zm ,. 1 ała już do 6 5 wodniczący oddziału z. z. w Prudni-

Kiewicz i inni, powitał zebranych i błę~lóv.. ' 'MUSIMY WZ'.\IóC CZUJXOść ku, Urbaniak z PZPB w Pabhmicach, 
zagaił obrady tow. Kubiak, po czym l\astępnie omówil.tow. Kubiak za- Kłos z PZPB w Zarach, Powłocki z 
przewoclnictwo objął tow. Przyby~, zadnienia o'lzrzędno~ci dochodz:ic do W zakończeniu swego re.Ecnitu dd · 1 z z ł 
lll

·lz1·c1 ..•. . i·'"· c '·" .. {·osu dla ,.~.'=łoszen1'n i·e- 1 . 1 . . I K b" k t . d . p o z1a u . . w K odzku, Kubica ··· - . "~ :'.'. ~ wmo~.,_·u, z_e g obalna suma podJ'ęt\,,cli ow. n rn · s w;er ził: „ odc;o:as M· · pzp'u n· l I d p1· 
ferntu tow. Kub1"akowi·. b - k · • ana z " w te s .:u, yr. o-r.o owt'1zan zostanie osiągnięta. Na- wy ·onywama naszych planow produk ciennik z Centralnego Zarządu Prze 

Tiefc·rent 1:„ wstępie zanalizował leży Lu jednak stwicdzić, :f.e nie r)jnych nanotykamy na mniejsze lub mysłu Bawełnianego, dyr. Nawrocki 
wykonanie planu w całym przemy.::ie wszystkie załog:i \Yyv: iązują się ze wicksze trudności, wynikające z za· z CZPJG, tow. Zakrzewska, przo
wlókicnniczym do koiica lipca rb. swych zobowi~zań. W przernyblC ba- ostrzająeej się coraz bardziej walki downica pracy z Zakładów żyrardow 

Oceniając krytycznie wyniki osiąg· wełnianym na 38 zakładów 12 nie klasowej. Wrog nasz, wspomag:my ;;kich, dyr. Hajduk z Centralnego 
nięt.e w poszczególnych miesiącach, wykonuje ich. przez reakcyjną. częsć kleru, b~dzle Zarządu Przemysłu Wełnianego i wle 
trzeba stwierdzić z jednej strony wiei Oddziały związkowe winny natych- starał się przeszkodzić nam w dal· lu innych. 
ki wysiłek włókniarzy w walce o wy- miast zająć się tym zagadnieniem. szej realizacji naszych zamforzeń. W trnkcie dyslmsJ'i zabrali ' 

'

•r t ' l I dlatego czu1·ność nasza wobec :ra· row-
1.onnnie planó'v produk!'yjnych, z dru ,v ym ceiu lłP eiy w każdy1"- wy- nici; głos: tow. Piwowarska i tow. 

Nr ~'7T 

. dk d . , kusów wrogich nam elementów win· I ~iej zas strony wyniki te mogłyby pa ·u przeprowa zie analizę przy- Kofman, przedstawiciele CRZZ, po 

I 
· l d · · 1· · · 1 11a stale wzrastać. Radcy zakładowi iyć znacz.nie epsze, g yby ogniwa czyn umemoz nv1aJącyc l wykonanie czym obrady odroczono do dnia dzi-

1 
' d · ,,,,_ i mężowie zaufania winni na zebra-

związkowe i czynniki administracyj. P anow os<;cz·~ nosc"""W}'Ch oraz spo- siejszego; 
BEVIN - niańka zbrodniarzy 

ne glębiej wnikały w przyczyny ha· wodować ich usunięcie. niach ogólnych załogi, na zebraniach 
muj:

1
ce wzrost produkcji. :rrup związkowych podnosić uświado-

0 ROZWóJ mienie mas J>racujących, co pomo:2e 

PRZYCZYNY ISTNIEJĄCYCH 
NIEDOCIĄGNIĘĆ. 

WSPóŁZA WODNICTW A PRACY nam wzmóc dyscyplinę partyjną, 
wzmóc codzienną kontro)~ wydajno· 

Przechodząc do sprav:y współza- ści oraz rozszerzyć ruch współzawod· 

• ow Austria w przededniu wyb 
Przycz:vn tych jest kilka: za słaba wodnict\va pracy tow. Kubiak stwier- nictwa pracy. 

jc
3
zcze dyscyplina pracy, zła orga· dził, że w ostatnim okresie skostn!a· ~ale:i:y przełamać niechęć admini- Dzisiaj, dnia dziewi~1tego paiilziernika odbędą się w Austrii wyb!ł-

nizacja miejsca pracy, niedostatecz· ło ono w pewnym stopniu, co znajdu- stracji niektórych fabryk do ws"pół· r~ do parlam«:ntu. Od kilku 1.y gotlni toczy się na terenie kraju oży-
nie rozwinięta akcja podnoszenia kwa je swój wyraz w słabym jego wzroS- pracy z poszczególnymi ogniwami wu~na kampama wyborcza. Do kampanii tej reakcyjny rzad Figla, 
lifikacii zawodowych, brak systema· cie. Między innymi in·zyczyną tego Związków Zawodowych, a jednocześ- złozony z p:rudstawil'ieli klE>rykałów i prawicowych soejali<1tów do· 
tycznej kontroli wykonywania pla- jest fakt, że tak Rady Zakładowe, nie zmienić stosunek niektórych puścił również ugru1>owania faszystowskie i neohitlerowskie. ' 
nów produkcyjnych ze strony Rad jak i kierownictwo fabryk (a rów- związkowców do pracowników ad.mi· W swej walce przeciw siłom de· bee nadchodzących wyborów z ele-
Zakładowych, personelu techniczne· nież organizacje partyjne - przyp. nistracyjnych. mokracji austriaccy klerykałowie nie mentami fa~zystowskimi, które na 
go. jak i Centralnych Zarz!!dów red.), nie zawsze wykazują makst- ""szystkiclt nas ł;iczy wspólna dro· wahali się otwarcie sprzymierzyć wo :<kut('k „pobłażliwości" rządu coraz 
i Zjednoczeń. niedocenianie wpływn ococo :: cco: 001: !()OOO!« „.„„..,„w ::: oooccc:ccoo coc: •" :t :c:, : : oc:oQOo ~ zuchwalej podnoszą w kraju głowę. 
współzawodnictwa pracy na wzrost W rozgrywkach przedwyborczych 

wydajności, • w szczególności współ Całe społeczen' stwo ło' dzki"e bi"erze udz"iał w obchodz"ie jawnie paktowali oni z byłymi gene-
zawodnictwa wśród personelu tech· rałami SS, SA, z dawnymi członka· 
nicznego, niedostateczne „zgranie" M • • p ł b p p 1 k R d mi Heimweluy, którzy stanowią 
procesów technologicznych oraz sła- 1es1ąca og ę ienia rzy1"aźni o s o - a z' 1"eck"1e1" trzon _różnych neohitlerowskich ugru-
ba walka z nieusprawiedliwionym o- powan. 
puszczaniem godzin i dni roboczych. W kl d K •t t Ob h d r d • • I ł Rokowania, jakie prowadzili w tej 

Jasne, że za ten stan rzeczy odpo- 5 a 0m1 e U C O U wesz 1 prze Sł3W1Cte e stronnict\V po i- kampanii prowodyrzy klerykalnej 

v.•iada administracja fabryki i Rada tycznych, organizacji zawodowych i spofeCZDJCb, Świata nauki Austriackiej Partii Ludowej z hitle-
Zakladowa. Słusznie podkreślił to tow. • S tuk• d • ro wcami, ukazują w pełnym świetle 
'Kubiak. Nie niniejszą jednak odpo- I z I oraz przo OWDICY pracy rolę koalicji rządowE>j, która nie jest 
wiedzialność ponosi w każdym wy- :W dniu wmorajszym odbyło się _ W wyniku dyskusji zostały nakre I gnięciamf goopodarczyml, naukoWY· już w stanie nkr~·ć swego ultrareak-
padku fabryczna. organizacja. partyj- pod przewodnictwem prezydenta m. słone wytyczne planu„ mi i kulturalnymi Związku llatłziec cyjne.sro charakteru. Na tajnych na.-
na. 'l'am, gdzie organizacja partyjna Łodzi, tow . .11-L J.Uinora, a przy licz- PI~uje się więc szeroko zakrojo- kiego„ rndacl1 tzw. „Komitetów Akcji" zło-
pracuje należycie, tam produkcja roz nym udziale przedsta,wicieli parm k · żonych z przywódców Partii Ludo-

. . "dł . f b l 'd . . ną a CJę oclczytową. Odczyty na al;;- Po omówieniu planu nracy zebra- . . d , . 1 . 
wiJa. się pra,v1 owo i a ry rn 1 zie politycznych, związków zawodowych tualne tematy związane z życiem w WeJ l prowo yrow neo\11t: erowsl..'1.ch 
od „zwycięstwa do zwycięstwa". o?'ł;anizacji społecznych i instytucji Związku Railzieckim wYgłOS'1;one 7.0 ni dokonali wyboru Komitetu Ob- (wśród których figurują takie na.z'\\'1. 

Dzięki wysiłkom włókniarzy _ kulturalno - o.światowych - posie· staną przez prelegentów i naukow- cho1lu Miesiąca Pogłębienia Pl'zyja.- ska, jak szefa Sonderdiemitu Wied
stwierdził dalej tow. Kubiak _ pl'ze dzenie mające na. celu opracowanie ców w większych zakładach pracy. źni Polsko _ Radzieckiej. Jako prze- nia Hettla i adiutanta zhl'Odniarza 
ciętna wydajność na roboczogodzinę planu obchodu uroczystości .Miesiąca Festiwal fibnów radzieckich, wystę wotlnlczący wybrany został prezy- "·ojennego Kaltenbrunnera-Buhrera) 
znacznie ·wzrosła w ciągu bieżącego Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra- PY artystyczne, festiwal teatralny - dent m. Łodzi, tow. 1\1. l\iinor. Na przed~tawiciele partii rządowej ohie-
1·oku. Jeśli bowiem w styczniu war- dzieckiej. spopularyzują dorobek artystyczny wiceprzewodniczących Komitetu po- cali hitlerowcom w zamian za pójście 
tość jednogodzinnej produkcji wyno- Na zebraniu tym sekrcta.r.i KL i kulturalny Zwią~Jcu Radzieckiego wołano: 1 sekretarza ŁK i KW PZPR we wspólnym froncie do wyborów 

Sl
•
1
a '.l,77 zł (wg cen z 1937 r.), to w PZPR, tow. E. Uzda.ński, wygłosił re wśród najszerszych rze.sz ludności t \VI D k k" jedną czwartą miejsc w parlamencie 

1 v • ow. . wora ows 1ego, przewn. oraz s e ,.. · ' kt' od · 
lipcu J·uż 4,06 zł. Niewątpliwie, cyfry ferat na temat zadań organizacy.1- naszego miasta. z re„ posumfr, - ore powia· 

1 Mi 
· p 

1 
b" · p , ·, !URN tow. E. Andrze.iaka, przcdsta- daly ich interesom". 

te byłyby pocieszaJ'ące, gdyby równo nyc 1 w r csiącu og ę ten1a rzyJQ z 1 · „ - .. p 
1 

k R d · 
1 

· · jac amem ak.ywisiów TPPR, par- wicicla SD Świątkowskiego, wojewo 'f l · · 'd ' p · 
miernie ze wzrostem wydajności, w zm o s ·o - a. ztec c1e-J. tii politycznych i zwią.zków zawod!I- e mar im:ic3c p1·zywo cow arhi 
tym sam~'m stopniu wzrastała ja- Nadępnie zabrał głos I sekretarz wych w okresie tnvania Miesiąca bę dę łódzkiego ob. Szymanka (SL), ob. [.,udowej nie znajdują pelni aprobaty 
kość. Tak jednak nie jest. Doświad- ŁK i KW PZPR, tow. w. DwMa- dzie p()przez indywidualnie prowa. t>osła Groszyńskiego (Stronnictwo prawicowych socjalistów •. Nie dlate
czcnie wykazuje, że sprawa jakości kowski, podkreślając w swym prze- dzoną pracę u&wiadamiającą zwięic- Pracy), rektora UŁ prof. dr. J. Cha· g·o, aby ci ostatni mieli coś przeciw 
jest najwi~kszą bolączką ~zemyslu j mówieniu donio:;le znaczenie tego· szenie szeregów Towarzystwa Przy- łasińskiego, prezesa Sądu Najwyższe wspól1iracy z hitlerowcami, od której 
wlókienuiczego. rocznego obchodu Miesiąca Pogłi;- jażni Polsko _ Radzieckiej. go ob. Bzowskiego (Tow. Przyjainl wcale się nie odżegnyv-n1ją, ale dla-

. 'bienia. Przyjaźni Polsko - Radziec- p I . Polsko--RadzieckieJ'), sekretarza ŁK tego, że woleliby siebie przede 
NOWY _REGULAMIN k"ieJ· 

1
· }roni·~""Ośc' zmobilizowania og ęlHeniu Przyjaźni Pol'lko-Ra p·, w~zystkim widzieć jako nieodzow-

RE O A A JAKOSC 
• ~„,.... dz1·er·k1'e1· będz"e o~ ·.,,,. I ,jPl{, low. E. 1 "zrl·.t1'1sk1·eg·o, to''' · l , 

tii rządowych z hitlerowcami patrz11 
łaskawym okiem zarówno władze :i

merykańskie, jak i hierarchia kościel 
na, która nie szczędzi ze swej strony 
"-ysiłków, aby utrzymać Austrię pod 
władzą Waszyngtonu i Watykanu. 
Wysłannik papieża w Austrii - Del 
Piane omawiając sprawę wyborów z 
jednym z przywódców Partii Ludo
wej oświadczył, że „jeśli istnieJą 
trudności finansowe, Watykan go
tów jest im udzielić pomocy". 

Fr()?towi rea~~ji, który, pragn!e 
uczynić z Austn1 amerykanska kolo
nię, przeciwstawia się jednolity blok 
demokratyczny, skupiający wszystkie 
postępowe i patriotyczne elementy w 
Austrii. Komunistyczna Partia Au· 
strii i Zjednoczenie Postępowych So
cjalistów postanowiły wspólnie prze· 
prowadzic kampanię wyborczą i wy
sunąć wspólne listy kandydatów. 

Blok lewicy wysunął konkretny 
program wyborczy: deklaruje w nim 
swą gotowość walki o poko)ową poli
tykę zagraniczną, która zapewnił11b:r 
Austrii jak najszybsze podpisanie 
traktatu pokojowego i wycofanie 
'~ojsk okup.acyjnych. Występuje prze 
c1w planowi Marshalla, przeciw eks
ploatacji bogactw kraju przez obcy 
k:!pitał i sprzedaniu suwerenności 
państwa - Ameryce. Jako naczerne 
zadanie blok lewicy wysuwa n·alkę 
o demokratyzacj~ życia politycznego, 
o przeprowadzenie postępowych re· 
form gospodarczych i społecznych o 
wyru~owanie z życia publicznego ~le 
mentow faszystowskich i ukaranie 
zbrodniarzy wojennych. 

l!two~z<;nie zjednoczonego frontu 
~e~1cy .swt:i.dc~y o rosnącej dojrzalo· 
sc1 pohtycznei austriackich mas lu
dowych, które zespalają swe szeregi 
w walce o skierowanie Austrii na to
ry pokoju i postępu. O P •;\U W NIU Z · jak najszerszych rzesz społe<Jzeństwa ·1 P ~wi„,mrn a rn- "' nyCl partnerow w przyszłej koalicji 

ZDAŁ EGZAMIN do zamanifestowania. swych uczuć demia in::iugur:acyjna, zorg-anizo- J. Kubiaka oraz 1>rzewodnlcząrego nąrlowej. 
„ wana w dniu jutrzejszym w Filhar- ORZZ Ka d b b t • · 

'"alka 
0 

polep•zenJ·e J"akości pro- przyjaźni dla naszego W 1elkiego So . · l prze wy orcze ra ame s1ę par L "f " ~ monii Łóclzkiej z bogatym progr:l- · li • 

dukcji musi być skoncentrowana w jusznika. mem artysty<'Z'llym. W skład Komitetu weszli przcl.lst"' -----------------------------·---
pierwszej kolejności na odcinku prze· z kolei przedstawiciel Stronnie- wicicle Wo.iska Polskiego, wyższych 
mysłn bawełnianego, jako podsta\\'O· twa Demokrat:vcmego, ob. Swiątkow Również jutro odbędą się konc:ii·- uczelni łó~ltich, kuratorium, Ligi 
,
1
·ei· :rałęzi' przemysłu włókiennicze- ski·, ""'łosił w imieniu swego Stron- ty publiczne na placach lóclz-kich. K b" t Z",..„ „ ..., o 1e • ........ oraz przodownicy pra-

go. W tym celu właśnie Zarząd Głów nictwa gotowość akh·wnej wspól· 16-go października zorganizowana cy, tow. tow.: Terpila.kowa, Gości-

Prowokacie faszystów ateńskich 
na granicy Albanii cisków wybuchło o 200 metrów od 

granicy. ny Zw. Włókniarzy w porozumieniu pracy z Komitetem Obchodu Miesią- zosta!1ie w naszym mieście Akade
z Centralnym Zarządem Przem. Ba· ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra- mia Puszkinowska. Trzecia tego ro- miilska, Borecka i Doruch. 
wełnianego opracował I część regu· dziecldej. dzaju alcademia zorganizowana. zosta 
laminu premiowania za jakość. Pod()bną deklarację złożył w imie- nic 7. 11. br. w 32-:?;"ą Rocznicę J{e 

Niezaldnie od tego ukonslytuowa TIRANA '.PAP). Albańska Agen- 6 października trz:ymotorow~· sa-
lo i.iP, Biuro Wykonawcze Komitetu cja Telegraficzna donosi, że greckie molot wojsk faszystowskich przele
Obchodu 1'-licsiąca Pogłębienia Przy- wojska faszystowskie dopuizczają, się · ł 

Regulamin ten z biegiem czasu bę· niu Stronnictwa. Pracy, ob. Uznali- wolucji List1>padowej. 
dzie uzupełniony i obejmie wszystkie ~Jd. Również 11.abierający głos w dy- Bogaty program uroczystości zwią 
zawody, w których da się ustalić in·· skusji przedstawiciele organizacji -ia zanych z Miesiącem Pogłębienia 
dywidualną, jednostkową odpowie wodowych i społeczuych, świa.ta nau Przyjażni Polsko - Radzieckil•j wy
dzialność za jakość. Zamierzenrem ki, litexatury, sztuki i prasy wyra- i>ełnią występy artystyczne zest>o
Związku i Centralnego Zarządu jest zili gotowość jak na.jbardziej czyn- łów teatrów łódzkich i teatrów świe 
reorganizacja pracy w przęd7;al· nej i wszechstronnej wspó!pracy z I tlicowycb, ki~masz książek ra.dzlec 
niach w taki sposób, by i t:im mozna Komitetem Obchodu M1es1ąca Po- kich, akadenue lokalne w zakładach 
było wprowadzić nowy system pre· głębienia. Przyjaźni Polslto - Radzie- pracy, występy zesIJołPw literackich. 
miowania za jakość. . ckiej. odczyty na. tematy zwi~zane z osi4· 

jaźni Polsko _ RadzieclcieJ·, kto're b„ cia nad terytorium albańskim w o-
" w dalszym ciągu prowoka-0ji na po- kolie V"d h w 

dzie kierC>wało pracami poszczegó!- Y 
1 0 ove. tym samym dniu 

nych komisji. lmlniowej granicy Albanii. kilku żołnierzy atef1sk'ich wkroczyło 

Pierwsze posie<l~enie Biura Wy-
1 

~a . odcinku Komis~o1: wojska ~- n~ terytorium Albanii między słupa 
konawczego odbędzie sii; w. dniu dZi ten, k te otworzyły ogien na alban- m1 gran:cznymi nr 7 i nr :i. Albań
siejszym o godzinie 18-ej w lokalu skie PO!!łerunki graniczne. Kolo Brat ska straż graniczna rzmusiła ich do 
Zarządu Grodzkiego Towarzystwa czan artyleria ateńska ostrzelała t.e- \ wycofania się na terytorium grec
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. I rytorium albańskie. Kitkanaścle po- kie. 

„ ... ·······-··••tt••··-··„····„ ........ „ ...• - ..... „ .•.• „ .•••••••.•••• „.„„ .. „„ •.•.• „„ ••...••..•.•.• „„ .. „ ...•.•...... „ ••• „.„ ......... „ ........ „ .... „ ... „„ ...... „„„ ..... „.„„ .• „„ .••.• „„ ................ „.„.„„-.... „ ....... „ .... „-.„ .... 
zo?ac~yć, jak serce człowieka łamie się ręką w przeciągu półto
re1 mmuty. 

lACK LOłU1Dri 

s 
Ni€kiedy, da}my na to ran~, kiedy w1ęzn10\vie schodzil~ ~o · 

wnywa1ini, my, dozoxcy, pozostawaliśmy w trzynas!;i posra.~ 
rozjuszonej zgrai pięciuset. A jednak umieliśmy rządzie, rządzie 
trwogą. N:2 mogliśmy pozwolić na najlżejsze odstępstwo od _re
gulaminu, na najmniejsze zlekceważenie rozkazu. W przec1:~
nym razie - crroziła nam zguba. Prawo nasze brzmiało: b1c 
mocno, bić czy~n bą<l.ź. Uderzenie np. końcem miotły w twarz 
dawało zawsze piorunujący efekt. Ale i to jeszcze n ie wszystko. 
Winowajca służyć powinien jako przykład dla innych, należy 
więc przyjrzeć mu się dobrze i nie odstępować go przez cały 
dzień- możria być pewnym, iż każdy spotkany dozorca przyłą
czy się solidarnie i doda swoje trzy grosze. i. d';'i; . pię~ci. Albo
wiem na soli.darności polegało prawo drugieJ: JeSh ktory z nas 
miał zatarg z więźniem, obowiązkiem wszystkich kolegów było 
dolo'lvć coś !lliecoś od siebie. Trc.ści zatargu nie brano pod uwa-

gę, wiedziano jedno tylko: unieszkodliwić pasażera, czyli krótko 
mówiąc bić, bić mocno i bez zastrzeżei't. 

Pamiętam, jak pewien piękny, młody Mulat, mniej więcej 
dwudziestoletni, powziął któregoś dnia zgubną myśl bronienia 
swojej słuszności. Cóż, prawo miał do tego niewątpliwe, zupeł
nie jednak bezskuteczne. Cela jego znajdowała się na najwyż
szym piętrze. Ośmiu solidarnych dozorców potrafiło pozbawić 
go wszelkich przesądów o słuszności, zużywszy na to Tówno pół
torej minuty, to jest tyle czasu, ile potrzeba na przebycie drogi 
·wzdłuż całej galerii, a potem w dół, przez ptęć kondygnacyj 
stromych, żelaznych schodów. Mulat przebył oć!ległość przy 
pomocy wszystkich części swego ciała, z wyjątkiem nóg. Dozor
cy nie mogli usk~rżać się na brak rozmachu. Stałem opodal 
i przyglądałem się widowisku: Mulat łupnął o podłogę, a poi em 
zel'wał się na równe nogi i przez chwilQ stał wyprostowany. 
Nagle rozpostarł ramiona :,zeroko i wyrzucił z piersi straszliwy 
ryk zgrozy, bólu i obrazy, która rozdarła mu serce; równocześ
nie strzępy szmat vvięzi~nnych opadly mu z ciała jak przy po· 
pisach cyrlmwego transformatora i pozostał nagi zupełnie i bro
czący krwią z całej powierzchni poszarpanej skóry. Potem nie
przytomny runął na ziemię. Tak, nauczka była !}iezła; i każdy 
więzień, który słyszał ten krzyk potworny, echem odbity o mu
ry, wziął równocześnie tę samą lekcję posłuszeństwa. Cóż, po
dohni Pi mnie ucwno kiedvś. n;e należv iedna'k dn nrzviemności 

Postaram się zilustrować, w jaki sposób ciągnęliśmy docho· 
dy z systemu „_roznoszenia iskry". Przypuśćmy: kilku nowo
przybylych umieszczono w celi będącej pod moim · nadzorem. 
Pr~echodz~ ~;dłuż krat:k, niosąc ostentacyjnie knocik. „Ej, Bo, 
daJ n? o_gma! ~oła kt.os z głębi celi. Rzecz prosta, samo to ocle
zwan7e rnf~rn:uJe m.me, iż więzień posi<..da tytoń do palenia. 
Poda1ę ogn_ia : rus~am w swoją stronę. Po krótkiej chwili wra· 
cam i _ur:iyslnie. op1e;am się o kratki. „Słuchaj no, Bo - móv.dę 
up-rze1r:i1~ - me. mog~byś dać mi trochę tytoniu?" Jeśli nowi
CJUSZ me Jest wtaJemmczony, pocznie solennie zapewniać że nie 
~~siada j~ż ani szczypty tytoniu. Dobra nasza. Współcz~ję mu 
I _id_ę daleJ: Ale wiem dobrze, iż ognia wystarczy mu tylko na dzi
s1e:sz~ ';1eczór. Nazajutrz podchodzę znowu; mój nowicjusz 
probuJe Jak wczoraj: „Ej, Bo, daj no ognia!" Lecz ja na to: „Nie 
masz tytoniu, po cóż ci ogień?" Nie raczę podejść do kraty. 
Kiedy zaś w godzinę, dwie lub trzy potem zjawię się znów na 
korytarzu, nowicjusz poprnsi na pewno nader miękkim tonem: 
„Podejdź tu, Bo!" Wtedy p0dchodzę. Wsuwam dłoń pomiędzy 
kraty i wyjmuję ją pełną cennego tytoniu. Wobec tego podaję 
. .iskrę" . 

(D. c. n.). 
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Za y krytyki i sam 
::::: dźwignią rozwoju nowego społeczeństwa socjalistycznego 

m 

I 
I lfll~i'l"Fl'f"ll:ll -L1'1:r.i:in:1:1n 

Krytyka ; samokrytyka jest potQżnym narzędziem kształto
wania się i rmwoju rewolucyjnej partii.. Założenie to znalazło 
wyr~.z za~ówno ~ dekl.aracji ideowej, jak i w statucie naszej 
partu, ktory głoSI.: „N 1eskręp owana i twórcza krytyka i samo
krytyka wypływaJąca z demokracji wewnątrzpartvjnej jest wa 
ru.nkiem .r'!Zwoju partii i świadomej, a n.ie mechni1icznej dyscy 
pliny w JeJ szeregach". • 1111 

zła. od krytyki, twórczej i zdrowej. I ulepszenia kontroli rzesz partyj
Taką rozbijacką krytykę uprawia nych nad działalnością poszczegól
ją zawsze wrogowie partii, zmie- nych instancji partyjnych. 
rzajacy do rozbicia jej. · Dobrze stosowana krytyka i sa 

Tego rodzaju rozbijack1' kryty- mokrytyka jest rÓ\>mież ściśle 
kę stosowali w swoim czas:e troc- zwiazana z kontrolą wykonania. 
kiści wobec socjalistycznego budo Sprawdzając wykonan'.e uchwał 
wnictwa Związku Radz:eckiego. podstawowej organizacji party:i
Historia wykazała, że ta trocki- nej na zebraniach pobudza się 
stowska krytyka prowadziła do c;złonków part:i do zastanow:ien"ia 
imperial"stycznego obozu zdrady s·ę nad brakami i trudnościami 
i zaprzaństwa wobec klass robot- napotykanymi w pracy, a tym sa 
niczej. mym do krytycznej analizy błę

O duchu Lutra i materii pokoju 
1'om.as:z /llann jest - jnk 1l"iaclomo - z1wkomitym pisarzem niemieckim. 

Nic tylko jedna/, cmtorstu:o .,C;m·odziejskiej Góry" czy „Buddcnbroohó1v" 

zap!'1cniu m' t .•ławę: tt'.'·b!t11y literat był i je>st wybitnym niemiechim cle
mohatą. .l1an11 11ie ugiął sir przed brwzat11rm reżimem lli:leru, riie ma 
te:: =nmiaru pogotl::ić się z 11cofaszyzmcni tri: miskim. .'ia:zu:a11y IV czasie 
woj11y s:czyt11ym mionem .,sumienia naroclu riiemit·tl.-iego" i d:i,i na to 
mia110 w pcł11i zaslug11.ie jal;o 11ie:ło111nr bojou·uih dt•mof..-racji i posrr;1111, 
bionicy c;:;ynny udział t<"I! 1cszptkich ko11;.:resr1ch fJol.-oju i w 1rnlcc .: im
l'eriali:mH'm. Zmurn -"! lirme wyscqpie11ia Tomasz.~ Jlfonna przeciw nir
miecl-dr>m11 nacJ011ali:moici i liisterii. u:ojen nej, :nane jest jego u111iło1rnriie 

K ry~yka i samokrytyka jednak 
me zaw.sze bywa stosowana 

w naszych organizacjach partyj
nych i dlatego nie wszyscy człon
kowie partii rozumieją sens tej 
broni w codziennej swej pracv. 
Toteż każdy członek partii moŻe 
wyciągnąć poważną i skuteczną 
naukę, ze wskazówek i doświad
czeń, jakie znajdzie w artykule 
tow. G. Kałnina, zam\eszczonym 
w Nr 14 „Bolszewika". 

Nieodzowny warunek 
rozwoiu 

Omawiając zasady krytjiki i sa 
mokrytyki autor nie ogranicza się 
do ujęcia tego zagadnienia w za
stosowaniu jedynie do życia we
wnętrznego partii. Powołując się 
na nauki Stalina, t-0w. Kałnin do
wodzi, że krytyka i samokrytyka 
jest niezbędną dźwignią rozwoju 
nowego społeczeństwa socjalistyc:r 
nego. \V przytoczonym w artykule 
cytacie towarzysz Stal'.n mfrwi: 

„Walka między starym i no 
wym, między tym, co ohumie 
ra i tym, co :iię rodzi. - oto 
podstawa naszego rozwoju. 
Jeśli nie zaznaczamy i nie u
jawniamy otwarcie i uczciwie, 
jak przystoi bolszewikom, nie 
dociągnięc i błędów w naszej 
pracy, zamykamy sobie dro
gę naprzód. ' A przecież chce
my posuwa€ się naprzód. I 
właśnie dlatego, że chcemy po 
suwać się naprzód, musimy so 
bie postawić jako jedno z 
głównych zadań uczciwą i re
wolucyjną samokrytykę. Bez 
tego nie jest moiliwy ruch 
naprzód. Bez tego nie ma rO'J: 

woju". 

Zrozumienie tej dialektycznej 
prawdy historycznej, zrozumienie 
jej rewolucyjnej treści, to pierw
t'!Zy krok do prawidłowo prowadzo 
nej walki o budowę nowego, lep
szego i sprawiedliwego życia. 
Dla naszej partii, która wyku-

wa swój charakter konse
kwentnie proletariackiej partii no 
wego typu, sprawa wychowania 
kadr partyjnych w duchu krytyki 
i samokrytyki jest szczególnie do 
niosła. Systematyczne bowiem 
stosowanie w codziennej praktyce 
krytyki, a szczególnie samokryty
ki, jest wciąż jeszcze dla wielu 
członków partii czymś nowym i 
niedocenianym. 
„Cechą charakterystyczną kryty 

Centralizm 
demokratyczny 

p rawidłowe stosowanie krytyki 
i samokrytyki jest ściśle zwią 

Co to znaczy? Znaczy to, że nie zane z przestrzeganiem zasad cen 

ki i samokrytyki - mówi autor 
artykułu - jest jej konkretność 
i celowość. Krytyka nie powinna 
być krytyką w ogóle, nie powin
na ograniczać się do stwierdzenia 
braków nie docierając do ich przy 
czyn, do ich winowajców, nie 
wskazując konkretnych sposobów 
usunięcia błędów i niedociągnięć 
w pracy", 

Analiza błędów 

dów w celu ich usunięcia na przy 
szJ:-Ość. 

Walka 7. błędami i brakami czy 
niedociągnięciami drogą kryt:vki 
i samokrytyki n;e może być do
rywcza. Musi ona być codzienna 
i nieustanna. Tylko bowiem przez 
stałe naprawian·e drobnych bra
ków i niedociągnięć można unik
nąć poważnych błędów. 

Dla wychowania partii i mas 
pracuj ącvch w duchu twórczej sa 
mokrytyki ważne jest, by je u
czyć na własnym przykładzie grun 
townej, szczerej krytyki własnych 
błędów. 

polwju i sprau;ietlliit·o1'ci społecznej. · 
Ostatnio sędziiry pisarz, htóry już pr::;ed i w c:asie wojny przeby1t:al na 

emigracji, ponieważ nic było dla niego miejsca w sfaszyzowanej III Rzeszy, 
odwiedził s1coj4 ojczyznę, aby w::iqć udział w uroczystościach obchod11 
200-Tecia urodzin u:ielkiego poetJy niemiecl.-iego, Goethego. Jf1 .:u:ią:ku ze 
Stcoim vobytcm 10 l\"iemc.:ech Mann zamieścił w T"·asie zngr<u1icznrj s ze
reg wypowiedzi. dając jeszc;c raz: H")'raz .m-,·m po,!!l'ldom na sprmcę jedno.ki 

l\icmiec, polwju i rle11101>rncji. Z itypou·icdziami tymi, majqcymi pcnrn-ż
ne .=rwc:rnic dla odrad=ojąc('_i się dC'moT.-racji 11iemiechiej, zapo:1wfo nas 
z kolei nasza prnsa lm1jmrn z tcyjątfriem.„ Z wyjątkiem 11v. „Tygodr1il;a 

I' 01ozeclmego'·. 
Slmvctny organ Kurii Xią::ęco J\Ietropoli1<1lnej Krafwwshiej u: numerze 

::: dn. 2 bni. zumie.foił'icd.rnie niezicyklą 1101.athę pt. „1'0111as: Mann pr::e
ciw... Lntrowi·'. Niby, utca!:acitJ", ie cala kwintesencja ostatniego pobytn 
Manna 10 Em·opie to to, że ::nakomity pisarz pmrn ośu:iarlczył. iż „duch 
Lutra od:nac:ml .•ię pnyg11ębicniem" ora=, że Luter był „od1la11y u•inu, 1.-o

biecie i śpiCICOU"i". 

wystarczy np. stwlerdzić o- tralizmu demokratycznego. Toteż 
góln~kowo na zebraniach, że po- śmiałe '"rypowiadanie s:ę na zebra 
ł'ełnion<;> na danym odcinku błąd, niach podstawowych organizacji 
Jak to się zdarza na większości bo- partyjnych i w czasie plenum po
daj naszych zebrań. Stwierdzone szczególnych instancji partyjnych 
hłędy należy gruntownie analizo- odgrywa niezwykle istotną rolę w 
wać. Dociec do korzeni, z których ulepszaniu pracy i podnoszeniu 
błędy te wyrastają. Znaczy to, że członków partii na wyższy poziom 
błędy należy śmiało wykrywać. że ideologiczny i organizacyjny. Wiel 
należy bez zakłamania i micszczań kie pole do działania przypada tu 
skich skrupułów wskazywać tych, egzekutyw-0m naszych pod-;lawo- Ucząc sie na doświadcze- I 
którzy je popełniają. Tylko tak.e wych organizacji partyjnych. Win n;acb WKP(b) i "(lriyswajając 

A110, co hogo interesuje. Na.s - trnżhi głos :ma!wmit!'go pisar:a, uczci
icego Niemca, 1.-tóry 1cystęp11je pr;;eciu: podżegr111ii1 do wojny i pogłębi1111i11 
- dla celów u·ojenu,-ch - pr::rpa;ci międ::y 1''iemcami „=ac!iod11imi" i 
•. 11·S<"hodnimi·'. redakcję „1\godniha Pou:szeclrnego'· natomiast - „riie::11pel-

11ie spra1.1:iedli1rc trciercl::enia J\ln111111 o Lutr::e". 
postawienie sprawy pomoże czlo- ny one troszczyć s.ę o zaktyw:zo- sob'.e nauki Lenina - Stalina 
wiekowi naprawić S\l\~ój błąd, nau wan'.e członków swojej organiza- o krytyce i samokrytyce par· 
czyć się na nim lepszej, doskonal cji partyjnej, wcia_gać ich do dys- tia nesza z większym jeszcze 
szej pracy. Znaczy to wreszc:e, że I kusji, ośmielać do omawian.a bhs- powodzeniem przewodzić bę-

A co, pros::ę „Tygod11i1;a Pous::cc/mcgo" z turicrclzeniami Mauna o 11111-

lcrUilnym i d11cli0t1)71t problemie Niemiec? S1mm:iedliwe są, c:;y „nie-

szczera, otwarta samokrytyka, u- k:ch i dobrze znanych :m zagad- dzie narodowi polskiemu w je 
jawniająca bez ogródek błędne po nień pracy danej organizacj:. P;zy go wielkim budownictwie. 

zupcl11ic"? 
E. Tam. 

stępowani~ wpływa na pobudze- cz~~yn~i~s~i~ę~t~o~w:_:d~u~ż~ym~~s~t~op~n~1~·u~d~o:__ ____________________ ~L:·~I{~.:._..::::::::::.:::::.::::::::::::::::::::=::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 
nie twórczej myśli. na ożywienie -

~~~~$.~11::~~:.::~ Doniosłe zadania ag·tatorów party·1n 
tej, twórczeJ krytyk1 dało ple . 

::11: tu=:p:r~ :a~!~o~:r~' w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
eh 

tej potężnej broni bolszewic
kiej, niebezpieczeństwo prawi 
cowego i nacjonalistycznego 
odchylenia. 

Krytyka i samokrytyka to po
ważna broń w walce o czystość i 
poziom moralny naszych szere· 
gów. Nic tak bowiem jak kryty
ka i samokrytyka nie wpływa na 
podniesienie świadomości ideolo
gicznej członków partii, ich hartu 
i odporności wobec wszystkiego 
co obce, lub wrogie idei proleta
riackiej. 

Krytyka twórcza
i krytyka rozbijacka 
Nie każda krytyka jednak jest 

krytyką zdrową, bolszewic
ką. Bywa bow'.em i taka krytyka, 
której celem jest sianie niewiary 
w siły pa1tii. osłabienie jej zwa1·
tości i paraliżowanie pracy. Nale
ży odróżniać krytykę czczych mal 
kontentów, usiłujących szukać 
dziury w całym, nie wskazując 
przyczyn i sposobów naprawiania 

Taw. Wojciechowski jest majstrem 
brakarskim w PZPDz.-G. Nr 4. Dzię
ki temu P<>ZOStaje w stałej łączności 
ze wszystkimi i tkaczami swej sali, 
nie omija w;ęc żadnej okazji, aby 
porozmawiać z nimi, aby wytłu
maczyć im konieczność wydajn:ej
szej pracy, aby stawiać im za 
p1-zykład wspaniale osiągnięc:a ludzi 
radzieckich. 

Tow. Wojciechov.nski dobrze wy
wiązuje się z: obowią:z.ków .agitatora 
partyjnego. 

• • • 
Gruby warkoc.z pnrebiega W7.dłuż 

blado-niebiesk:ej wstążki. Błąd spo
wodowala nieuwaga tkaczki, która 
nie spostrzegła w porę pomylenia 
wątku. 

Majster Wojciechowski zręcznym! 
ruchami poprawia wątek. Teraz już 
robota pow:na pójść dobrze, - o ile 
oczywiście tkaczka dołoży więcej sta 
raó. przy pracy, baczniej będzie czu
wać przy swym warsztaC.:e, jeśli zro 
mmie, iż rzetelna !Praca - to więk
sze zarobki, 1o ogólny dobrobyt, ko
rzyśc: osobiste i społeczne. 

Wątek został już uporządkowany, Owocna d2iałalność tow. Woj- Organizacja partyjna przy 
majster skończył robotę, uśm:echa ciechowskiego 11ie moiP. jetlnak PZPD.i.-G. Nr C nie dała jednak od-
się pogodn:e do tkaczki. przesłonić teg·o fa.ktu. że organi- powiednlch wskazówek agitatorom i 

"ś ..... ' zaeja partyjna niedosta.teeznie o- jeśl~ towarzysze dzfałaJ·ą J'uż w tym 
- No, zr-0zumieLmy się, pra -..a. pie kuje się I pomaga w pi· a.cy a-
- Tak. - odpowi2.da dziewczyna, gitatorom. Rozporzął się l\'.lie.siąc kierunku, to czynią to sumorzutn:e, 

- a dalsza praca moja potwier-Ozi Pogłębieni.a Priyjnźni Polsko-Ra z własnej inicjatywy, le.piej lub go-
moje słowa. dzieckiej. w okresie tym grupy rzej, ale zawsze be~lanowo. 

Tow. Wojciechowski odchodzi od agitatorów powinny szer.ególną Trzeba więc aby ta sytuacja jak 
warsztatu i :dz.ie w stronę innych tka uwagę zwrócić na zagatlnlenic naji.-ychlej uległa zmianie, aby jak 
czy sprawdzić jakość ich produkcji. umasowienia TPPR-u, wi~cej, najszybciej ta organizacja jak r,ów-
P;zy . in pych warsztątp.i;h mówić niż dotychczas wskazywać na o- nież :. organ:zacje innych fabr~·k, któ 
znów będzie tkaczom o potrzebie lep slą...""llięcia Związku Radzicckic1eo, re dotąd tego nie uczynily, urządziły 
szej pracy, o tym, że let>SZa praca. to pOl)ularyzować postacie bohate- instrukcyjne zebrania grup agitato-
na.sz dobrobyt, siła i pokój, że wzbo rów pracy, wyjaśniać sprawy nie rów, poświęcone omówieniu sp.ra".", 
gaceni doświadczeniami Związku Ra :zro.zumiałe, zwalczać jeszcze tu i związanych z Miesiącem Pogłębienia 
drleckiego powinniśmy uc:iyć się od ówdzie po~iostałc z cnsów przed przyjaźni Polsko-Raddeckiej. 
tamtych ludzi nowego socja,Ustycz- wojennych uprzedz~oia. i prosto- , h 
nego stosunku do pracy. I wać fałszywe plotlu. R. Sc · 
.„+tHt•++++••„•fftttte+••••• .... • ••• .... ••„•••••••••••••••••••••„••••••••Ht+••••„••••••••••••• ... ++„++ ....... +•••„+ ... +„++++•••••••••••••• 

Połórn talentów tkackich 
P •zebieg kookui:su najłepszei jakości 

zespołew _ _ _ __ _ 
- Na to. aby pracować dobrze - Jak już donosiliśmy wielokrotnie, 

. Na fl'ttJNe1E 
WSP0!7AWOIJNIC1WA Pl/flcv 

mówi majster pochylony nad war- Iz dniem 1-go października rozpoczął 
sztatem - składają się dwa podsta- się konlrnrs zespołów tkackich przc
wowe czynniki : przygotowanie fa- lmyslu bawełnianego. Od tego czasu 
chowc i uświadomienie polity<'zne. jupłynęlo ju~ kill.;:a dni. We wszyst
Tego pierwszego wam n:e brak. a~ kich zakładach, w któ1·ych powstaly 
drug;c.„ Zrozumcie, jak:e korzyści l zespoły konkursowe, wre wyt~:i.:on:i 
wam samym i całemu państwu daje prac2. W walec o jakość biorą oczy
dobra praca. Poprawny, bezbłędny wiście udiiał wszyscy tkacze, ci jed· 
mater!ał. to podniesienie naszej s•o- nak, którzy przystąpili do konkur~u, 
py życiowej. to zw:ększenie możl:- wk1ada.ią. najwięcej wysiłków i sta
wośc: eksportu. to więcej dewiz i su- raf1 w celu uzyskania tytulu przodow 
rowców. Przecież wy sami wolicie nika i wysokiej nagrody p:e::ii<;-i:nej. 
kupić dobry materiał, a w sklep:c l'ienvsze obliczenia wyników pracy 
narzekacie, gdy chcą wam podsunąć I zespołów konkursowych w bieżącym 
gorszy gatunek. mie.;iącu nastą.pią po upływie dekar 

Wy<lr.iał \':~pólzawodnictwa Zarzą ' <bkładnie prz.egl,ądają .w~zys~lde, ~ar 
du Gl(m·nego Zwią?.ku 7.awodowego l ty. Z zestaw1ema wymk~w Ja_kosc1~
·włókniarzy dokonał natomiast do- 111·:,-ch z PZPB Nr 2 wyn!ka, ze naJ
kładnych obliciei1 wrnikbw jakości l":yższy procent ekstry (nO proc.) o
pro:lukrji poszczeg·ó!n~'.:h tkalni za siągnął zespół młod~i;o tkacza, h~-
1vr?-csień . /"; zestawienia wypływa, że I neusza Marczykow;;!nego oraz zcspoł 
,;tosunkowo nailep~ze wyniki osiąg- ,tow. Mikulskiej, która uzyskata 18 
nelv PZPB :;\r. 3 które wynrodnho- procent ekstry. W PZPB t'r 3 rn1rn 

_ • ' • r , ~n l I • 
wal~- 1:381 >:1.tuk C>k,;try na ogólna f ię w oczy zespoł tow. wc;;o ow'~·'•C· 

Wzoruwy .zesp61 produkcyjny 
- Moja taśma składa się z 70 duży wpływ. Jest n ie tylko su

osób, tworzących zespół - mówi mienną pracownicą. ale róv:n!eż 
taśmowa z Ośrodka Konfekcyjnego pełni zaszczytną funkcję agitat()ra 

partyjnego, wiele potrafi wyja
Nr 4 tow. Antonina Adamczyk. śnić swemu zespołowi i n iejedna 
Wszyscy członkowie zespołu bard(lo plotka została od:parta na skutek 
dobrze ze sobą współpracują, nie ma wyjaśn:e11 tow. Adamczyk. O jej 
hpóźnrl.~ń an1 nieu~rawi~liwio zdolnościach ag;tatorsidch osobno 

nych opuszczeń dni roboczych. To napiszemy. 
Dzięki pras.ie, którą czytają 

też produkcja nasza wynosi prze wszyscy ctlonikowie zespolu, uma 
ciętnie 136 procer.t normy przy cn'.a się wśród nich świadoma dy 
100 procentach primy. scyplina pracy, przy kt;órej mogą 

Tow. Anton'.na Adamczyk nie- uzyskać tak wy:soką wydajność. 
j-ed.-nokrotn'.-e już otrzymywał.a Na zdjęciu widzimy grupę człor. 
nagrody. Ciie&Zy się ogólną sympa ków iaśrov tow. Antoniny Adam 
tia. _„ s:alei!O -~e..ID).olu _i._ ma µ_a(l _cz:y-'lc-- M. S. 

Majster Wojciechowski mówi szc::e cl~', czyli 10-ciu dni. Tymczasem nic 
rze, prostym! słowami, tak. jak czu- które zaklady podały nam już cyfry, 
je i rozumie. Tkaczka przysłuchuje ilustrujące dotychczasową produkcję 
mu się uważn:e. Słowa agitatora tra poszczególnych zespołów. A więc w 
fiają do przekonania. Ale majster na PZPB Nr 3 w ciągu pierwszych 5-clu 
t~·m nie popn:ęslaje, w dalszym cią- dni paidziernika zespół tow. Wiś
gu tłumaczy, przytacza pi-z:vklady. niew5kie:ro wyprodukował 78 procent 

- Weźcie np. takich tkaczy, jak ekstry i 22 procent primy. Zespół 
Sfanlsfawę Karolewską, Franciszka ~ow. Sznycer :- 5G pr?cent ckst1·y 
Holbicl1a albo młodego robotnika Sta 1 44 procent primy_ Zespoł tow. Szew 
nisława Ocheskicgo. Wszyscy oni są czyk -_92,3 procent ekstry i 7,7 pro 
przodo,;vnikami pracy. to chluba na- cent primy· 
szych zakładów, robotniczej Łodzi i ·w tym samym okresie czasu ze. 
całego kraju. Oni pokazali. jak trze- spoly z PZPB Nr 9 mają następu,it1-
ba i można pra<:ować. A słyszeliście ce wyniki : zespół tow. Kokocińskie· 
0 etachanowcach? go - 33 procent ekstry, 67 procent 

primy, tow. Grysia - 25 pr ocent 
ekstry, 75 procent primy, tow. Frych 
- 40 procent ekstry, 35 procent pri
my. 

Majster wydobywa z kieszen: po
miętą gazetę. Przegląda strony, s-zu
ka czegoś, wreszcie znajduje. 

ilo~<· Hi.'.<51i ~ztuk, czyli przeciętnie go z, 33 proc. ek.strr, :v . PZP_D :"\ r 4 
na B szt;.1k wyprodukowanej tkani- zespoł tow. WoJdynskieJ, ktory wy
r;y robotnicy „bawełnianej trójki" P.rodukował. 1.~3 proc. e~stl"y (nm· 
wy~warzali jedna szii;kę ekstry, ''" sim~· pam1ętac o tym, w Z<"i)oly 
l'ZPB w }{udzie. Pabianicldd na 22 PZPB l\r 4 pracuji} w spec~·iicznsr.h 
ntuki wyprodukowanego towaru wy- warunkach - na 32 krosn:lch auto
padala jedna sztuka ek;;trJ·. W PZPB matycznych). W. ,.Bawełniane.i, 6-cc·' 
Nr 2 jedna ekstra na 32 sztuki W ~,zanse p1erwszenstwa ma zespoł tow. 
PZPB 

0

N r !) jedna ekstra na 75 szt.uk, !IIichalak (38. procent), w P4PB Nr 
w PZPR Nr 6 - nr> sztuk, nato- 1 - zespół tow. Majcwskic!g·o --:-- 7,5 
mfr1st w PZPB Nr 5 na 271 sztuk proc. ekstry, w PZPB w Rudzie -
wypada tylko 1 sztuka ekstry. PZPB ~c~pół, Odma:ia (20. proc.). Oczywi
N r 5 w~·kazują więc najgors;r,e wyni· s~1~ me będzie pon1~111ęto. znana n~m 
ki za ubiegly miesiąc. .iuz i doskonałych t;rnczy ,.Ba.11·c>l111a: 

Zgodnie z zapowiedzią Wyd1+1lu na 9;ka". Na czo~o wysunął s_1P, tutaJ 
W spólza wodnictwa Zwiazku Za wodo- zespoł tow. Grysm oraz zespoł KoJ·o 
wego Wlókniany zespoły tkackie, cil1skiego, który \Vyprodukow.:l 35,2 
kt<>re osiągnęly najlepsze wyniki we proc. towaru bez błędu. 
wrześniu, otrzymają. nag-rod~· \V po
~taci premii pienię7.nyd1. Na biurln1 
refel'enta tow. Mu;:a leży cały plik 
papierów, obrazujących wyniki pra
cy poszczególnych zespołów, które 
już od 1-go września zglo;1iły swój 
udział w konkursie. Na szerokich ar
kuszach widnieją nagłówki :;::;:..PZPB 
Nr 1, 2, 3 itd. Pracownicy l'eferatu 

Spośród wyżej wymienionych tka
czy, oraz inpych z pozostałych zakla
ów przemysłu bawełnianego,· Za
rząd Główny dokona wyboru kilku 
najlepszych, którzy otrzymają pre-
mię. 

- O, popatrz.cie, - to są przodow
nice, młode dz-icwczęta. a zna je już 
cały Związek Radziecki. Napcwno 
ciężkie były początk: :eh pracy, lecz 
umiały przezwyciężyć trudności. Wie 
dz-iały, dlaczego pracują. I dlatego 
dziś są bohatcr:<ami Zv.iiązku Ra
dzieck:ego. 

Przodujące zespoły jakoścmwe w bawHłmanej szóstce 
Według wiadomości, jakie otrzy

mujemy z naszych łódzkich zakładów, 
przebieg konkursu rozpoczętego kil· 
ka dni teniu, zapowiada się niezwy
kle interesująco. Wszystkie zespoły 
traktują bardzo poważnie swój udział 
w tym współzawodnictwie i doldada· 
ją wszystkich sił, żeby uzyska.; jak 
najlepsze wyniki. Z dnia na dzie1i. 
wzrasta poczucie odpowiedzialności 
za wykonywaną pracę, umacnia się 
poczucie solidarności. Powstają 
„zgrane", dosk<rnale wspólpracuj:;ice 
z sobą zespoły. Oczywiście, w ciągu 
dwóch miesięcy trwania kon1rnnu 
~ektórc zespoły wypadną--słabiej. 
Wiele zaś, jak już można zauważyć 
- poprawi w bardzo znac;mym stop 
niu swą pracę i wypełni całkowicie 
warunki konkursu. Z pewnością po
znamy w tym okresie wiele niezna..
nych dotychczas .. talentów tkackich". 

Tow. Wojc:echowski coraz bardziej 
za,pala s'ę. Opowiada młodej tkacz
ce -0 tym. jak ludzie radzieccy pra
cują, ~~a k doskonale pojmują, że wy
dajna, sprawna praca stanowi pod
stawę rozwoju Zw·"'.;12ku Radzieckie
go, jo1k to dz:ęki tej pracy kraj ich 
w ciągu 25 lat stał się wielką p:itę
gą i zwycię.>ko odparł najazd h'.tle
rowski. Tow. Wojciechow;;k:i mógłby 
o 1ym mówić długo i dużo. Przeby
wał tam bowiem w najc:eższych la
tach i na wlasne oczy w!dział, z ja
ką niebywałą wytrwałością pi-acowa 
li ludi/ie radzie<:CY-

W Parrstwowyeh Zakładach Prze- I kę zespołu najwyższej jakości, która 
mysłu Bawełnianego Nr 6, ze:;poły przy produkcji satyny dwuwątkowej 
jakościowe, biorące udział we współ wykonała w okre~ic sprawozdaw
zawodnictwie w tkalni B, w okresie czym 117,4 procent normy, w tym 
od l G do 30 września 1949 roku osiąg 75,8 procent ekstra-primy i 24,1 pro 
nęły bnr<lio dobre wyniki. cE:nt primy. 

"'vV drngie.i połowie \vrzesnm br. Pragnę podkreflić', że te doskona-
trr.y zespoly najwyż5zcj jakości, kto- łc wyniki, uzyskane przez zespoły 
rych kier wniczlf..ami są. tow. to\"':.: najwyż3zc,i jakości w tkalni „B" na
Janina Miro~zew<ika, Helena 1\licha- 1ozych zaklarlć"w, były możliwe dzięki 
lak i Apolonia Bańkowska, wykona- wzrasŁaj:,iccj czujności produkcyjne.i 
ly przy produ1.:cji satyny dwuwątko- naszych tkaczy i tlrnczek, jak rów
\Yej „l\Iadcpolanu" i muślinów 107,7 nież dzięki opiece, jaką zastępca kic
procent normy produkcyjnej, w tym rownika tkalni - tow. Wiączek, oto-
58,3 proc. ekstra·primy i 41,5 proc. czył "-spółzawodniczące zespory. 
prin1y. · 

Na szczególne podkreślenie zasłu
gują wyniki, o~nięte przez tow. 
Apolonie Bańkowska - kiero,vnicz-

F.randszek Donder 

lorespondent fabryczny „Głos:u„ 
z PZPB Nr & (sam} 



·~·seszc;;asc- >:::. ~~~~i'il 

NOWY OBRAZ ŚWIATA 
:.TeS!!~e ni~byt dawno przyrównywaliśmy 

~wiązek Radziecki do granitowej opoki, 
wznoszącej się niewzruszenie wśród rozszala
łego św:ata kapitalistyczmego. 

Ale czasy s:ę zmieniają. 

Obecnie, w pn:eddzień 32 rocznicy swego 
Istnienia, Związek Radziecki staje przed nami 
~ako granitowy szczyt wśród łańcucha gór. 

Z zachodu przylegają do niego zaprzyjaźnio
ne kraje demokracji ludowej, ze wschodu -
'Wielkie Demokratyczne Chiny i inne demo· 
kratyczne kraje Azji. 

Po drug:ej wojnie światowej, zakończonej 
2:wycięstwem Zw:ąvku RadzieC'kiego nad zjed
noczonymi siłami real~cji kapitalistycznej, ob
szar socjalizmu i prawdziwej demolcracji roz
szerzył się ogromnie na kuli ziemskiej. Ob
szar ten, nie ustępuje chyba co do rozmiaru 
terytorium znajdującemu się pod władzą ka
pital.:zmu. 

Obszar socjalizmu 
rozszerza się stale 

W ostatecznym rachunku, jest to zwycięstwo 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Przy tym bardzo znam:enna jest tendencja roz
wojowa tego zjawiska. Obszar socjalizmu nie
ustannie rozszerza się, obszar kapitalizmu -
kurczy się. Któż może zaprzeczyć temu histo
rycznemu faktowi? Nikt. 

Nasi wrogow:e uz.nają fakt. Ale jesz.cze nie I 
-:nogą zdecydować się na uznanie prawa. Tym 
gorzej dla nich. Bardzo trudno pokazać ślepe
mu jak wygląda św:at. 

Spoglądając wstecz, na 32 lata przeżyte po 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, wi
dzimy, że bieg historii był wła.śnie taki, jaki 
przewidzieli i przepowiedzieli Lenin i Stalin, 
kierując się nauką Marksa i Engelsa i rozwija
Jąc ją. 

Jednakże mówiąc „b:eg historii", wyrażamy 
1ię niedość ściśle. Historia nie biegn:e sama 
:przez się. Tworzą ją ludzie. A zatem, w ciągu 
32 lat naród radziecki idzie twardym krokiem, 
nie zbaczając, po drodze, którą przewidzieli i 
przepowiedzieli Lenin i Stalin. 

Naród radzleckl tworzy swoją historię z peł
ną świadomością. Prowadzi go Partia Komuni
styczna, która dobrze widzi mrówno drogę 
pned sobą jak i to, co się dzieje PO bokach. 
To maezy, że naród rad.zieckl jest narodem 
widzącym. a wzrok narodu w roo-;woju histo
rycznym - to nauka.. 

Zwyc:~vo socjal!zmu i prawdziwej demo
kracji ludowej, to ZW)"cl~~wo m:mksizmu-leni-
nlzmu. , 

Kapitalizm 
skazany no zagładę 

W 1Przec!wieństwie do tego, każdy obsenva
tor burżuazyjny, spoglądając wstecz na 32 lata 
życia krajów świata kaipitallstyoznego, zmuszo
ny jest przyznać, że miniony okres dla tego 
świata, to łańcuch niepowodzeń, błędów, po
litycznego J ekonomkwmego bankructwa.. 
Wszystkie przepowiednie proroków burżuazyj
nych poniosły f~asko. Potężne państwa impe
ll"ia.l.1styczne załamały się, irządy wywracały 
1ię I zapadały w nlcość, wszystkie obietnice 
czynione narod1m1 okazywały się kłamstwem, 
11łowem - historia kapitalizmu obra<J& 1ię Jak
by w błędnym kole. 

Gdybyśmy nakreślili drogę, którą pneszły 
)>rzez ten okres narody świata kap!talistyczne
go, to otrzymalibyśmy poplątaną llnlę pełną 
zygzaków. Będzie 1o linia pętli, która zaciska 
się coraz bardziej. To droga ślepców, którzy 
utraci~ przewodnia~. Błąkają się, wpada.ją w 
doły, toną. w błotach, 7iderz11.ją się ze sobą, wpa
daJą w rozpac?L i przeklina.ją się na wzajem. 

Albowiem narody te in.le widrLą niczego ;przed 
tobą. Nie posiadają one spojnenia historycz
nego, nie mają niezbędnego zrozumien:.a histo
:r'il. N1e może go zres7.tą posiada.ć klasa skaza.na 
na zagładę. I 11 J I 
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N!ektór;ey obserwatorzy burtuazyjni zaczy
nają to rozumieć, ale obawiaJą się powiedzieć 
to otwarcie i głośno. Lękają się prawdy, jak 
wyroku śmierci dla siebie, dla swego społe
czeństwa. 

Pierwsze w historii świata 
zwycięstwo proletariatu 

Niedawno ukazało się po ang:elslrn drugie 
wydanie książki si.r Bernarda Pares'a pt. „Ro
sja". Autor książki nazywa Rewolucję Paz
dziernikową - „dz:ik:m eksperymentem". Spot 
kał się on za to z naganą d.z:ennika „New 
York Times". 
„Zwycięstwo Stalina - pisze „New York Ti

mes" - może się kDmuś nie podobać. Ale na
zywanie „dzikim eksperymentem", jest co naj
mniej naiwnością, a ściśle mówiąc - śmieszną 
głupotą. Więcej - to przejaw bez.silnej złości." 

W momencie swego pierwszego triumfu w 
roku 1917, socjali.styczna Rewolucja Paździer
nikowa istotnie mogła wydawać s:ę postronne
mu obserwatorowi eksperymentem, dośw:ad
czenjem. Przecież nigdy do tego czasu nic po
dobnego nie zdarzyło się w historii świata. 
Wszystkie poprzednie próby przejęcia władzy 
państwowej i społecznej podejmo-wane przez 
klasę robotn:czą, kończyły się niepowodzen'.em 
i porażką proletariatu. Na tej podstawie ucze
ni burżuazyjni twierdzili, że socjalizm jest n:e
osiągalny. Ale co twierdz:li nauczyciele mar
ksirmu? Twierdzili. na po-dstawie doświa.dczeń 
rewolucji, że zwycięstwo klasy robotniczej jest 
nieuniknione, że zgodnie z prawem rozwoju, 
socjali~m zastąpi kaipitalizm, że dyktatura pro
letariatu jest znamieniem ]>Owstania nowega 
społeczeństwa. Lenin i Stalin nie improwizo
wali w 191 '1 roku. Realizowali to, co zostało 
przewidziane i zapowiedziane przez naukę 
marksizmu-leninizmu, przez naukę rozwoju 
społecznego. 

_ Wspaniale osiagnięcia 
stalinowskich pięciolatek 

Gdy doświadczenie rostanie potwierdzone 
drogą gruntownego ł 'wszechstronnego spraw
dzenia, staje s~ę ono prawem. Doświadczenie 
Socjalistycznej Rewolucji Paźdz:ernikowej z.o
stało wielokrotnie sprawdzGne przez osią.gnię
cia stalinowskich plc:eiolatek, pod„zas wojen 
1917 i 1920 roku, podczas drugiej wojny świa-
towej. · 

Socjalizm w Związku Radzieckim to nie jest 
po prostu nowy system gospodarki narodowej. 
Jest to system wYiszego rzędu, system majl',CY 
be'lSPorDI\ przewagę nad st1i.rym systemem ka
pitalistycznym. Jest to ponadto równie po
wszechna pod względem swego rozwoju, 
wszech.świaitowo-hlsto ryC2ną fonnaeją, w ska· 

li takiej jakimi były formacje: niewol
nicza, feodalno-pańsuzyłniana J kapitalistycz
na. Soojalizm Herzy 11ię na świecie podobnie, 
lecz z nieporówna.nie wi~kszą głębią. i szybkoś
cią, jak niegdyś szerzył się kapitalizm. 

K r.oje demokracji ludowej 
wkraczają no drogę 

którą wytyczy/ ludzkości 
Z wiązek Radziecki 

Przeciwnicy marksizmu przez długl cz.M po
cieszali się, że socjalizm w Związku Rad?Jec
kim jest -zjaw:skiem wyjątkowym, że jest wła
ściwością tylko narodu rosyjskiego, w wyniku 
osobliwego rozwoju histocycz.nego Rosji. Oczy
wiście 1stn:eją osobliwości w historii Rosji, po
dobnie jak istn:eją one w historii każdego na
rodu. Narody - to zbiorowości twórC2:e i każ
dy z nich tworzy swoją historię po swojemu. 
Dla.tego żywemu narodowi nie można narzucić 
obcych mu form życia. Us-iłuje to robić, bez 

powodzenia, :!mperialimn. Ale aoe.Jalhm I zwią
zana :z nim prawdziwa demokraeja nie są obce 
ani jednemu narodowi. To, C0egO dokonał na
ród radziecki, oba.Iiwszy !kapitalistów ł obuar• 
ników, może dokonać każdy na.ród. je§U ma rę
ce rozwiązane, Jeżeli ma oczy, którym na imię 
nauk& rozwoju SJ>ołecznego, ma.rksf.zm-lenl
nlzm. 

Potw!eroza to a:-reayw-..stość. Kraje demokra
cji ludowej kolejno wkraczają na tę samą dro
gę, po której już daleiko wyprzedził je Zwią
zek Radziecki. Narody Polski, Bułga.rli, Cze
chosłowacji, Rumunii, Węgier, Albanii, dzięki 
pomocy narodu radzieckiego, uwolniły się od 
najeźdźców hitlerowskich i od swej rodzimej 
burżuazji. Na.rody te z powodzeniem budują 
gospodarkę socjalistyczną. 

Któż ośmięli się twierdzić, bez przekręcania 
faktów, że narody te popełniły błąd, wyłam'.l~ 
jąc się z orbity św:ata kapitalistycznego? W 
ciągu krótkiego czasu gospodarka narodowa w 
krajach demokracji ludowej przekroC2:yła po
ziom przedwojenny, dobrobyt narodowy wzra• 
sta, walutom nie grozi przymusowa dewalu• 
acja, kryzysy ekonomiczne i bezrobocie nie ma
ją dostępu do tych krajów, zatrzymują się 11 
ich granic, pozostają na kapitalistycznym Za
chodzie. 

Wszystkie drogi - prowadzą 
do komunizmu 

To są fakty, potwierdzające prawo historyc'l!
nego rozwoju od kapitalizmu do socjalizmu, 
poprzez dyktaturę klasy robotniczej 1 demokra
cji ludowej. 

Wrogowie socjalizmu, zwłaszcza ci spośród 
praw:cowych socjal-demokratów, usiłowali po
cieszać siebie i oszukać innych gadaniną o tym, 
że kraje demokracj:. ludowej to „małe kraje", 
które wpadły jakoby w zależność od Związku 
Radzieckiego. 

Nie mamy potrzeby prostować tych oszczer
czych bujd. Prostuje je oszałamiająco szybko 
życie. Największe na świecie pod względem 
liczby ludności państwo, Chiny, obaliwszy wła
dzę zaprzedanych irn11erlalistom chciwych i be
zecnych kapit!llistów, weszło na drogę demo
kraoji ludowej, na drogę wiodącą do socjaliz
mu. Wspaniałe zwycięstwo narodu chińskiego 
jest za.ra.zem wszechświatowym, historycznym 
zwycięstwem nauki rozwoju społecznego, jest 
zwycięstwem nauki Lenina i Stalina o dro
&'&eh walki o socjalizm. 

„wszysTKm DROGI PROWADZĄ DO KO
MUNIZMU" - powiedział tow. Mołotow. Tak 
jest - wszystkie drogi, we wszystkich kra
jach. · 

ZSRR-duma i nodzieia 
całej postępowej ludzkości 
Zwycięstwo narodu chińsk:ego stało się nie

spodzianką dla ślepców burżuazji. Nabili so
bie guza na „chińskim murze", któ'ry już daw
no pm:estal być murem historycznego zacofa
nia. W ~clęstwle narodu chińskiego nJe ma 
nic nieoczekiwanego dla nas. Wiedzieliśmy, te 
zwycięstwo to przyjdzie, oczekiwaliśmy go, po
witaliśmy je i cieszyliśmy się nim Jak na
szym zwycięstwem, ponieważ chińska rewolu
oJa Jest dziecięciem Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. 

Jak nleoga.rnlona wYŻyna 2: wYSokiml prze
łęczami g.>r WZIIlOSi się terytorium socjali'lotnu 
nad błotnistymi ni-.r;inami ka'Jlitali7anu, nad je
go wysychająoymi woda.ml. W centrum tego 
terytorium socjalistycznego, obejmującego dwa 
kontynenty, cieszy wzrok nModów całego 
świata Wielki Związek Radziecki, duma l na- ' 
dzieja całej post~owej ludz;kości. 

Wszystkie drogi wiodą do komunizmu ł ty
mi drogami podąża.ją narody świata pod kie
rownictwem Wodza narodów - wielkiego Sta
lina. 

(Trybuna Ludu.) 

Lenin w Polsce 

Dorn w Poroninie, gdzie mieszkał w roku 1914 Lenin. Dwie tablice pa. 
miątkowe - w języku poJskim i rosyjskim widnieję obok okna zajmo

wanego wówczas przez Lenina pokoju 

(Foto: AR) 

:Muzeum Lenina vr Poroninie koło Zakopanego 

(Foto: AR) 

* • 
W czerwcu 1912 ro'lfu Włod'l.imi~ 

Lenin przybył z Paryia do Krako
wa, a'by być bliżej Rosji, aby trzy
mać rękę na pulsie wydarzeń, któ
re rz:apow..adały nadejście przełomo
wych, hiStorycz.riyoh dni łwiata. ' 

Często nuct „Warszawiankę" , Sta• 
lejcie tyrani" i „Czerwony' S~tan• 
dar". 

Lenin jest w1ełkim przy.jaC'lele-m 
Polsk:. Studiuje .z pomocą przyja
i:dół - Polaków w okresie swego ,po
bytu w Po~e naszą kuliturę 1 nasz 
język. W c+aSfe roCZilego pobytu w Kra

kowie, odbyło się tu mi~zy inny
m.i hi.Moryczne s.potkani.e z.e Sta1!- W clą.gu mies~~Y ~nych w 
nem :. srz:eści.u bolszewickimi członka Porooinie - Lenin nie traci kontak
mi Dumy. - Wk!rótce potem Lenin tu z partią bolszew:.cką. Tutaj odby
zan1emógł. Lełkarze stw1erdz!.li ko- ła się historyczna narada, na której 
nieczność przerwania wytężonej p.ra- powzięto rezolucję o prawie narodów 
cy i iradzlli natychmiastowy wyjazd do samosbnowioo!a, tu powstaje o
do Zakopanego. koło 40 dzieł publicystycznych. Wraz 

N:e odpowiada ta recejpta tow. Le- ze Stallalem omaw:ia tutaj Lenin te
ninowi. Zakopane jest za gwarne, za zy do gen:alnej pracy tow. Stalina 

„Marksjzm a kwestia narodowa". 
modne i za drogie. W połowie paź-
dziemika 1913 roku Lenin wyjetxlża Pobyt Lerr!na w Poronin:e, l!': J>t""lel' 
do Poronina, gdzie osiedila się w gó- WaIDI, .spowodowanyrtrl wyjazdami 
ralsk:m domku. do Krakowa - trwał do 'l sierpnia 

Tu Lenin pr1>wadzt na poz.ór tryb 1914 i:oku, to jest do dni_a, w któ
życia zwykłego kuracjusza. eo rano • rym Jako obywatel roSYJS~ został 
z plecakiean zJ'eżdza· • aresztowany iprzez austr:ackich żan-

na rowerze I darmów i przew·ez· d · · · 
przed urząd pocztowy, rob~ zakupy ł w No : 101?-Y o WięZ'lerua 
w sklepiku, spaceruje z towarzysza- i . ć wym Targu, gdzie przebył dzle-
ml i prowadzi gorące d~uty. I się dni 

Zawiązują się n!ci. przyjaźni mię- , ;'~ aresz~OV:~niu tow. ~nina -
dzy wielkim wodzem rosyjsk!ego g .o o przyJac.ół -. P<?lakow na~yc1; 
proletariatu a Polakaml, którzy wów nuast "".sz~z~o zalbieg1 o !l.Wolnien.• 
czas przebywali w Poir~;minie jak Jan. Go z więz:ierua. 
Kasprowicz i Władysłąw Orkan. Le- : Po opuszczeniu • więzienia au• 
nin z zaciekawieniem przysłuchuje str:ackiego w Nowym Targu - Wło
się roz.mowum o Polsce, bierze w dzimierz LC1:1in pmeniósł się do 
nich czynny udział. Jest pod uro- I Szwajcarii gdzie przebywal do ro
kiem polskich pieśn: robotniczych. ku 1917. 
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Foto archfw. „G/osu" 
Dz leci stallngraclzkle ! Gdzleko lwlek 11i~ ukazały w Moskwie 

w metro, muzeum, czy mauzoleum Lenina - wszędzie patrza~y na 
nie tkliwie z miłością i uwielbieniem oczy wzruszonych moskwiczan. 
z wyglądu zwykłe dzieci o rumianych, pyzatych twar.zyczkach, czy. 
sto ubrane wesołe śmiejące si~ i rozśpiewane. Dopiero z prasy, 
a potem j,;ż w St~lingrndzie dowiedziałam się, jakie to wyjątkowe, 
niecodzienne dzieci gościła stolica ZSRR. 

B ohatersl~ie dzieci poległych bohate~ fsze. rodze~stwo. .·~.riele. dzieciaków
rów - obrońców Stalingradu. Pra. partyzantow, rozny1111 sposobami 

wie wszystkie one przeżyly straszli- współpracowa~o z Czerwoną Arm.1ą. 
we boje stalingradzkie w okopach, Trzynastoletni chłop~y - . tacy, Jak 
schronaeh, w jamach - o głodzie i Kola ~olczew, . orlfamzo~v~ll c~ł~ bry 
chłodzie. W ich oczach Niemcy mor· gady r wakiyh me mnie.] męzme od 
dnw:i.li im rodziców, a czestc i star· dorosłvch. Niemcy, kt61·zy początko-

wo pr6bowali wykorzysta~ dzieci dla ły ubraniowe i wszystko, co potrzeb· 
swego wywiadu - mocno się jednak ne do dostatniego życia. 
omylili. Posłany dla zasięgnięcia ję· Tak samo serdeczni i troskliwi są 
zyka od Czerwonej Armii dziewię- bezpośredni opiekunowie wychowavv-
cioletni chłopak, natychmiast zglo· •cy w domach dziecięcych. Praca ich 
sił się do komendanta i z zdumiewa.- początkowo była bardzo ciężka. Dzle 
jącą inteligencją oraz zmysłem spo· ci porywały się w nocy ze snu z krzy 
strzegawczym określił pozycje wro- kiem, trwożnie tuliły się do opieku
ga, ilość żołnierzy. Takich faktów nów - ukrywając się przed urojo
było wiele. nym bombardowaniem. Inne dzieci, 

.POWRóT DO żYCIA 

Po zakończeniu walk zaczęto gro· 
madzić pozostałe przy życiu dzieci. 

Wyciągano je zewsząd - ze wszyst 
kich nor, spod trupów żołnierzy, 
przytulonych do martwych matek. 
Straszliwie wygłodzone, chude, bez 
władzy w nóżkach, niektóre siedmlo
i ośmioletnie dzieciaki były całkiem 
siwe - jak starcy. 

Patrząc dziś na tych wesołych, do
brze odżywionych i pięknie ubra
nych malców trudno uwierzyć, że to 
s;i właśnie owe dzieci z placu boju. 
Dzieci priyjechały z 38 domów dzle· 
cięcych. Każdy dom ma swego opie
kuńczego szefa. Inicjatorami szefo
stwa byli bohaterscy robotnicy Fa~ 
bryki Traktorów. Za ich przykładem 
zjawili się szefowie z innych fabryk 
i kołchozów. To nie byle jacy szefo
wie! „Ojczymó,v'' wśród nich nie ma. 
Są to najprawdziwsi, najserdecznie,r
si ojcowie oraz matki. Troszczą 
się o dzieci zarówno materialnie, jak 
i duchowe. Dzieciakom absolutnie ni 
czego nie brakuje. Prżywożą im pro· 
dukty, sadzą drzewa, przynoszą w 
podarunku prosiaki, krowy. materia· 

piechotą, skrycie udały się z powro 

tern do Stalingradu w poszukiwaniu 
swych rodziców - wciąż nie chcla· 
ły wierzyć, że rodziców nie ma już 
wśród żywych, że pozostal-y sierota-
mi. 

ZJAZD DZIECI 

O la odwrócenia ich uwagi od str;.sz 
liwej przeszłości, dla ułatwienia 

im zapomnienia tych ponurych prze
żyć, opiekunowie zorganizowali wiel· 
ką ilość różnych kółek amaton;kich: 
chóry, balety, teatralne i inne. Właś
nie w tym roku odbył się zjazd dzie
ci wszystkich domów dziecięcych -
występy dzieci amatorskich kółek. 
Niestety, tej uroczystości w Stalin· 
11:rad:de już nie zdążylam obejrzec -

\ 

spóźniłam stę. Stalingradczycy opo- przy samej Wołdze. Trzy miniaturo
w~adali, .że było. przepięknie. Całe we kolorowe stacyjki, jak i cała ko. 
miasto witało dzieci pełnym sercem lej, wygl:i,dają niby z bajki. Kolej 
- najse:de_czniejszym sł~wem i mo- administrowana jest wyłącznie przez 
rzem kwiecia. Całowano 1 pieszczono komsomolców i pionierów, w więk
dzieci niby własne, najukochańsze. szości pionie!·ów. Małe 12 i 10-letnie 
W ten sposób starano się dzieciom szkraby, chłopcy oraz dziewczynki. 
stalingradzkim powrócić dzieciństwo. najwyżsi „dygnitarze" kolejowi ubra 

Równie czułą i tkliwą opieką oto· ni w odpowiednie mundury - z cała 
czone są dzieci w samym Stalingra- powagą wyp!!łniają swe prace. Na: 
dzie. Są one oczkiem w głowie! całe- czelnik ruchu, maszynista, naczelnik 

go miasta. Przykładem tej serdecz· 
nej pamięci i dbałości jest właśnie 
zbudowana w 1948 roku specjalna 
kolej dla dzieci. 

NIEZWYKŁA KOLEJ 

W odbudowującym się mieście, w 
którym jednocześnie z domami 

miesz1rnlnymi wznoszono przepiękne 
gmachy - szkoły, teatry, kina, mu· 
zea, parki i ogrody - nie zapomni~ 
no również i o przyjenmościach dla 
dzieci. Z inicjatywy komsomolców
czerkasowców, ich własnymi siłami i 
przy pomocy samych dzict\ yionie
rów zbudowano prześliczną kolejkę. 
Tor trzykilomctrowv zaczvna sr~ 

stacji, konduktorzy - dzieci czuwa
ją wszQdzie i wszędzie panuje wzo
rowy porządek. Przejażdżka kosztu
je 50 kopiejek. Frekwencja jest o
gronma - dzieci kochają swą kolej
kę. Każda kolorowa stacja wita je 
serdecznymi hasłami, zachęca do po
dróży. 
Tą niezwykłą kolejką lubia takte 

jeździć dorośli, ale dorośli płacą dro" 
żej - to nie jest przecież ich „włas
ność" - płacą całego rubla. Towa
rzysz polski; kolejarz, który wraz ze 
mną oglądał to cudo, zawstydził się 
i przyrzekł nam, że i dla naszych 
dzied też kiedyś stworzymy takie 
cacko. N a razie zachwycaliśmy sit 
pięknym pomysłem stalingradzkich 
czerkasowców. 
U ad wyniosłym brzegiem Wołgi -
11 tam, gdzie ojcowie w bohater
skich bojach wstrzymali i pokonali 
hordy hitlerowskie, kształcą się i bar 
wią beztrosko - dzieci. 

I mimowoli nasuwa mi się myśl, 
że właśnie o to, by tu nad brzegiem 
Wołgi mogły pławić się w słońcu l 
szczęściu dzieci radzieckie, oddali ży
de oni... bohaterzy Stalingradu. 

B. Eeatus. 
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1 Złom należy kierować e n I do składnicy 
0 

• j Społeczn·r Komitet Zbiórki Zło 
1 mu w Pab:anicach zwraca się z 
, ap:lem do w.szvs tk'.ch szkół, za

. ~i~ J:.H"Zi'.pom~namy sob~:· by na I czego n :c t ru~h:o siq ~lomyślcć. / wc ::_gnie si~ całego sp~leczc11stwa ,.b~i~zym pos:2ctzen u w p'.lb:anic· kł(\dów prumyslowych, komitf'
pk.eJkolw1ek kon fer enC.J • czy ze- Jeszcze gorze.1 JCSt w dm nast~pu I nra<;ta akqa ta będzie j edynie k1c.1 MRN. lów domowych , or~anizacji s po!e 
l'~·an' u odby,1:anym przez org:miza 

1 

.. :c:cc bezpośrcdn:o po wypła t ach . n cśm alym odruchem. czynem Poza t.\·m ci0:)rzc b:; h,;[o, 7.nby cz.nych l inotylucji o podjęcie s ta 
c3e społeczne czy nav.ret Z v.. . Zaw . W PZPB można zawsze obs.:-rwo·- ga r::tk i ludzi, którz:v jednak z gó- 1 od pow edn.e czynniki za ·tanowily lei akcji zbiórki złomu. 
padł? zdan'e o koni:cmo. śc Z\_ '_'a~- ll'af l?_ar dzo znaczny spaclek [rek- , r~1 dz alaj.ą w św.cidomości, że to s:q poważire nad unicho:n_icniem Zaklady prncy i instytuC)e, po-
cw .n :a SZC' "zącc~o s1ę w P ab "I.ni - wcnc] w d n ~)eh \vyplat 2ł-ym DJ(' da e f<'kin. I poradni przrcwalkohok1,·e1. siadające własne środki lokomo-
cac~1 alk~hol izmu. Na:''L L organi- i (i-tym każde~~0 rnicsi_ąca:By\~·a i Dpt ~d, nic d:vszeli~my. by ,„ P a Wall~i z pijm·1st\vcrn n:e _. mo_in::i cji, zebrani' złom winnv odsyła<'.:: 
zacJe. ktorych zada.P :em m t"dzv to w ca le n crz~dko, ze n;cktorzy b an cacn. \\'Zorcm innych 111;a5 t. , wygrac samvm zarządzenwm, 1 do składnicy złomu - Pab'anice, 
innym;. jest zwalczać 1vszclk im· pracoy;n icy P ZPB, j rśli n awe t do !JOWS! n.ł Społec21i.y Kom:lct do prze9;sar.1i. Wielu p.jaków, zwlasz ul. Marsrnłka Żuk.owa nr 13, t el. 
możliwym: sp osobam i tę s traszli pracy przvj clą, t o są w tak m sta- Walki z AlkohoEzmem. którv by cza notorvcznych. trzt'ba lecryć, 93. S7kolv, organizacje i komite
wą pla!!,ę społeczną rob . ą w tym n·e, le \Vła!ic : w ie i c:h p raca w tyqi całą akcję poprowadzil na szero- trzeba ich uczyć. jr,k --.ie: odzwvc2& tv domowe, po zebraniu większej 
klerunku n ·.ewick , albo w a~óle dn iu polega j cdyn·c na m::irnot r a- km froncie. opierajac się 0 ws2y - iać ou nałogu . Dla:l.~(o powstan;:o ilości -złomu t.awiadamfają tele
n ' c. w · en.u drosiego s 1wi·;:c:a . . Alkoho stk e or.ąan ·zocje sp~lcczne : 7,w. tak'.cj poradnl u;at\•: iloby :i.\koho fonicrn!c skłCidnicę PZGS- u, któ

Trudno Slc oorzcć wrażcn\u. że !izm w yrzQdza bardzo poważne i Zaw. Czyżby uważano. że w p -.1-j l'kom przeproY.'::i.dzcnie slnit;:~cznci ra sama się iuż zajmuje lnns por 
specjalnie ~n : !;:a s ie post·aw enia do_Hdiwc sll.'aty n 'c t y lko sam ym b"an ·c::1ch j0si tak dobrze. że właś wal!,;-i z nałog ern zakorzenionym . tern zimnu. PZGS zatrudnia sµs 
problemu v cnłrj rozc' ąe1ośc . 0_ P J ący_m . ruJn11j;ic 'eh ;:drowie i ciwic podcbny K omit«?1 skazanv, od s·7.ercg11 l.at. N2lei:Dlooy · :·ów- rjalnv~h b_rakar.zy, któr~y n? m'e1 
twarc~e, n a for~nn pubLcznym . .Ja !'.kaz~t .J ~c n .e l~ cd~· _n a nędz~ całą I byłby_ na bezc:~:vnność? Do tej nic:i.pon;yślel: 0 s l\rnaen u. l sLy s~~1, ~'1cn~1 ą_c s:ę ,obo_w!ąz1qącym1 
koś nikt n ie mo;·c zde:cydm•;ać s ·e rodzmę . ale l"O\\" l cz znaczn e ob· chwil; 1,-e; nam n e w adomo. by ludz, k1or ym nawet po;:adnta n.e ni zep.'s~m 1 1 n~rn.am;. bę~ą .sor
na nieco in icia tvwy. b y. n'c Jaw ni I ni;.a pr:1d11kcjt: we wszy.;tk ich za- w jqk.'ci!·ol\,'t•k fnhrycc cz:v : 11 o:t~, pomoże i J;tó1·7y m11. :;zą się poddać tnwi'c J k'.a~yf1kowac ~n!e~i~ny 
jąc: n . e zb:n~'a fric zag·a. dn; e n a . u- j' kiaclnc~ p~zcmysl ow:v:ch mias~a . lj lucj i rn i;:sta 111 · ułv r,1 _ej sec jal<i:'ś :;pe.~jalnej przyrnus_<Jwcj ku1~aCJ .. . ~l'?m . r Z~1'.~~n;e. od 1~artosc1 J . 110= 
smiesz.kani t cz~' \\'~'pow admw m'. Co ·s ę iednak r ob. w Pab an ~- odczyty czy pogadank :, obrazuią I \va\ka z :1lk1.:h>l 7>r.'2r. i n c mot.:e „ci P· 7·''·--z.o.1ego złom'.-1 skład 
pół~e.bki~m , żartami. chw~·~:ć '.iak I cach. by .plag·~ a ll:rnhol zn~u zat~- 1 ~~ _ 1 ra~ic~n~ ~n: 1sck1:1;r~cj.e, na ~a- I' być w ż~dnym \v.vpadku pr~'''a~zo n_:c,a. _wypla~~ d~<;ta_r~_zvc:elor:1 od 
to s ~ m~w~ „byk~ za rog;" i zawo n;.o'~·ac · oslatcczn1c zl1kw1dowac·) 1' 1e .'\'cz<>sne.i ~zy no7n·PJ n arazo- .ia Pff'.'v erzcl101y;11e 1 d01vwczo. j C:.\\och. z~ot .. ~~--'·· zwy: za 1 ,kg. 
łać: Jes t zle i my p k o dz alaczc spo ?\ c. a lbo praw,c n c. ny .i est alkoholik. Zw hi szcza tak e .foclyme wtedy. gdy hędz e dobrze i \Vv111k• zb101 k1 per.odyczn.e po 

łe~mi jest_e:'..my . zobow'ązan i oy W prawdz e koła L: cr'. Kobiet i o_cl cz~' t.y . n2lc>7.~ wygłl.'$Za~ pn:~d rnr.t!a11~zowa:~a i_ w . n.aj<!~·~bn'ej - 1 da;vanr> . będą. w ,P~·asic oraz ~a 
JCctnak cos rob:c dla ust.m 1<~r:. a te- przcrorsowałv w n iddórvch fa- /I młoclz ezą. ktora często rne zda.Je fzych szczc;:;olac11 p1 zc111yslu11a - po6redn:ctwem m.e1scowego rad.o 
go _zła . bi:ylrnch , jak· n p. w PZPB to. że s~b1e s~1r'.~';'Y ze zgubnych s_kut- ~a pozyiywr.•.' r e:;mltaty. wc;zli'.. 

Ze jest źle o t ym n'c trndno s ę znanym, notor;:cznym pij rikom ~d ko:v P.r1
,;

1sLwa, sądząc. ze .. wodka 
przekonać. Wvs!:i rczy pr7cirzc(; b' cru s · G dod<i1k ; rndzinn e pr zelrn da.ie st.ę · . łl i edopuszczalna lekkomyślność poniedz:ałkowe l:siy obecn o<ic' zujq,c je roclzin: c. ale r zecz jasna, . "'( ~l alszym r ągu cz;vnne są w 
we 'l.vszysik'.eh z:tkładach pracy i ' tego rodzaju posun~t;cia n ie mogą tre,dor.v~h punktach ~i~sta. zwła 

Redakcja „Głosu P ab'anic" : u~stytucja~h. ~ab an•c, ~ajw. ęceł j t.pr_owaclzić jakiejś poważniejs.zej : zeza z~s 1'.a p rzcd_m: e: ciac? ~ot~- zwrr.caLś:-ny już u\\"agę że, fa l' wypadki się nie zdarzą i w sto-
- Ar mii Czer wonej 19, t el. 287 n:euspraw1ectlnvionych n1eobrcnos zm ·any na lepsze. Tak długo, Jak .J('m ne ... na.1py , w 1- tor:v_ch. Jak n„~ hiarnia w P ZP W Kr. 41 między rnnku do winnych zostaną wycią 

c1 jest właśnie w poniec\zialek, dla do zwai.czan ·a alkoholizmu n ·c dL~chy docłhodzą, m~m~ n.aby~ innyr 1· dl~t""'O j)''aCnJ·e mało \\"V gnięte odp owiednie konsek\YCn-
wodkę. Ma o. Słyf:zv się, ze n ek to . . ' · :c, -~ . · · 1 • -

Mieszkańcy Pabianic 
rz,v tacy , .pnedsięl;iorczv'· właści da.~nie . . ze, v,~1~le ~.z:-_u.K •, . n1l~s1 ej<'. 
c:clc dają wód kę nawęt na krc- b;yc :fai _bo1\ :in\ c.1 cl\\ ,1 -r ·) n.c. ,ze PZPB Jeśli idzie o wodę są w 
c!yt. Tak. że można u nich upi ć się 11 \\~odę m;yv·:i s:~ \Y~r?~t z k::i~;a,u . 'lobrcj sytuacji. FJtry i głębokie 
nawet wtedy, k 'cdy s·ę nie. ma •Jic n;e przeri:,;~c~aj'lc Fl pr7;ez f~.tr~' · ~tudnie wpewniają tym zakładom 
n'ędzy. Łatwo sobif: wyobra~·ć, Wocta ta_ Jc:;t czę;;!u brnona 1 za- !.:tały dopływ czys tej niezmąconej 
gdzie w dniu wypłaty wędruj e po mulona i na sztuka~h farboi.va - wody. Nasuwa się w'ęc pytanie 
ie~ cały ciqżko 7-apracow any za- '.lych wycho~zą pr~0roz1~e d~se_i:ue czy między dwoma poblisk'.mi za 
robek nieuświadomionego i oszu- l pasma. k~orc de;dasu3ą i;.1ckie- klad':1mi nie mogła by się rozw;
k iwanego przez spekulan ck i cle- d;y c~łą dzienną produkc]ę far· nąć jakaś współpraca na tym od
ment robo tnika. Sądzimy zresztą. b:ar;ii. . c:nku. Wprawdzle w jednym wy

winni pomóc w zbieraniu dokumentów 
odnoszqcych się do historii naszego miasta 

W związku z wypowiedzią olJ., joznawczego. napływają równ;~:~ 
M. K . w Ich poczytnym piśmie z dary cd mjeszkall.ców m iasta. cJ7ic1i 
dnia 1 bm. niniejszym proszę o histo1'ycznc-elnografie:zny w :\fuze· 
umie!'zczenie niżej podanej wzmian um istnieje, lecz ,rn;:ystkiego tego 
ki. która będzie jednoczdnie odpo jest nie wiele. Nic od rzeczv zatem 
wiedzią na słuszne w pewnym stop będzie pow"ói·~yr wezwanie do ogi.'. 
niu uwagi korespondenta. !u m'.cszkai'1cóv: m i:Asta Pabianic. 
CZAS GROMADZlć MATERl :\LY by zechcieli sk\r:da~ swe pamiąt!;:; 

DO HISTORII HIASTA \\' Mu7-cmn ~1li0.i•· !cim. bądź 1.o ja ko 
Wicłać z ostatnich wypo-.•; iedt: i 11 ~ da ry, b~<l;; t:!ż j H!rn depozyt. 

łamach .. Głosu Pabianickiego" . Żl~ Zna.idi.ijQ się po domae:h różne 
budzi się 3ainteresowanie lfoze11m pamiątki. któl'c bu twieją po skrzy· 

- Miejskim i jego zbiorami. Jf>sc to Iliach. niszczc:ią po nuihdad1 i 
objaw n ievniernie po~ i f>-;z·1 i 1•.y. sprav.r.iają tylko kłopot. Czepiec 
Słuszne są uwagi ob. M. K.. ale pe weselny babci, za l)a5ka jakiś s ta
winny być zwrócone uo mieszkai'1- t'Y obrazek nie v:;:jadomo przez ko
ców miasta. Kierov:11:c :wo M~1 -.e go malowany. j:1kje.~ :;tar,, nar zf 
um, o ile mieszka{1cy n1:asla n:~ clzia. jakie~ ozduLy - - ~~ pami<:t
pdpie::<zą z iromocą, -;amo ni.L' 2.r 11- kami dotąd. dop()ki rolk ic1.1 n :c 
bi nic. O ile chodzi o zbic'''~,m•' do· 7nis?;czeją i tl"Zel.ia l;(' l1zic je wy· 
lmmentów - e:oś niet;.1'; .inz fii~ rzucić. Są .)es?.czr i'1nc pam iątki : 
rnbi. w c>:~'m pornaf!'a ró-.rn. ;ż :-11 ·<0:j jak fotografie po l-:'~ lych 1...- wojuje 
s co1 ... ·y Oddz"ał Pcl::ikie~o 'fow FI"a lnb w ohGzach hi t ic1·c•.\ skich. fo1. o-

grafie działacr.y politycznych że punkt ciężkości w alki w ;nien . Vv sp~mn!any kanał przepływa padku mamy do czynien'.a z zakla 
~.;polecznych. ;;:djęda ja ldch.ś zda· być nałożony w chwili obPcne j na r~wnicz 0l~!:zez tcrc_n. iabrj~cz_ny ciem bawełnianym, w drugim z 
rze!'1 lub obiek tów już n ie istniej ą wprowadzeni u „dni suchych " i I PZPB. ~, -go wrze~ma r_-ol>o.nicy wełn;anym, ale przecież cel jest 
cych. st are k:;i~.gi. jak ie~ do:rnme11- zamknięc: u wszystk eh knajp, polo c.~ys::n;::c teren \\T?Hc_a l1 do ka - ten sam. Dat: możliwie najwięcej 
t y . odznaki związków nie istnieją- żonych w bt>zpośeedniej bEsko'-;ci naJ:i ca~~ Z\Va!y desek : bel~k . ta - jak najlepszej produkcji. Klero
c~;ch . stare moneiy i t. p. Przed- zakładów pracy. P rzed wojną celo n~tl]ąc h:e~ kanałn. Woda się pod wnictwo farbiarni PZPW Nr 41 
mioty te pojcdy11czo oglądane są wo budowano knnjpv t.-rkie r;r;:v mo:>la. zmieszała z brudną wodq skarży si ę. że \V \vypadku desz
~ylko _puniątkmni. gdy h~dą jcd- fabrykach . gdyi. chod~!Jo 0 to, aby 

1 

p~blis1{~".';o_ st.aw_u i popl~n~ia da czów woda w kanale jest tak br u 
nak zgromadzone razem i odpo- robotn'k zos1 awiał w nich cz<~~\'.: leJ. :,1e :Jl?.Z. },;;!'~·:o powa~.n · c _za . dna i zamulona. że jakość prorluk 
dcdnio rozmicszc:·rnnc - t1vo1'<y..; swe~o zarobku. . mulo :' 1 z_ LU _ona. N.e ~Jize- cji farbiarn; w tak:ch dn"ach, bar 
f)~dą historię. Dcświ ndczenie wvkazujc że naj 1' ezuwa.;·i: riczer;o złe~o, farbrnrze dzo poważnle s-ię obniża. Czy wo 

1-'ttmięć lndzka jest krótka i r.a · więcej p'ij ai~.y~h osób n a „ul C<H:h z P~P\\ • . ~; ._ "ll siJ~l-;.o,in'.e prac?- bee tego PZPB w t akich rzallkicb 
·.rnJna. należy ~pr~cto po:11?illeć ,, : n a irnnicjszn freky:cncja w zakła I wali ~a!eJ . >l_a szcz<;„c•c \~ porq s1~ zreszta wypadkach n ie mógłby 
Lym. b~' r znsy na.inow~zc, C'znsy re dach pra~v była. jak już wspom- jcti,nak .-· zor:ento_wano. ze sztuk : pozwolić farbiarni wełnianej n a 
,rnlucyJnych łlrzc_m_ian . ~polecz · nicliśmy w d n;u \vyplat. Otó;~ I wychonzą dz. 1•:n:.c zabrudzone . z korzystanie ze swojej dobrej wo· 
ilycl~. u;n~lnzł~ ro:muez SWO.i \\'_Yl':lZ nleod7~,._,1 ,'.'m wprost wun!nk~em 1 7 ero!::.imi pasmam:. Prz:vczynę me dy . , 
w h1st or ll. I\_vlezr gmrn:<~ 111c v. ~kuteczne)· a k ci· : !Jrzeciwallrnholo- 1 cilt.;go odkryto i Iarhowan!e w.stnv p d b „ k . b ł . · 
~It1Z<>"lm P'lm •ą'ck1 z oboro T pa · . ~n t k . . ,. b ,., ·eh o o lk oncepcJe y y JUZ ze 
• • • l . ' • • . : ' • . ' wej jest w pro,·:adzeniP w dn' wv- maiio. 1 n u JUZ u,;ir ov.an:-; t · PZPW N 41 ane 
mqt.la 7. ghetta, pa1mątk1 bestia!· ł i . d . l . lk h l l ... p " •nus"alo ; .;ć p owtórnii> do kadz;. s _rony . r. .wysuw . ' 
·L. I\' " . ,. " I ·~ · . . p a .. n· JCZ<l o. o owvc 1 • o- - ·"" . . nie spotkały s'ę one Jednak 1ak 
t:zlą>'~zc1J~~l1~C~~~ g~~IO~~-.~l];~CJ\ !~{z;~~~ cJ obne zarządzenia isin~<.>ją już \'• , zm;rn~'.\"i:HlO wiele ludzk;CJ pra- dotąd z należytym ZfOZUmieni"em 

, - . . ""' " ' . . • c e . . , m iast . da)· a dobre re-ul - cv l w· cle cennego surowca na- . P ZPB u r b . 
kic żyd OL vsv lu d· ci pom o1 cl owa- ~z 1 f';..u_ ' 1 · - ~, · . . J 1• . bi; . a sj ··a' ,1 u dyrekc.i 1 " . vv art o Y Je-

. · · ta t v N 1ecllugo spra va wpro·„ ·-„zc ', o.rno - a~ się o .cz, · '' · I I k l · · k · · d 
uy ch w oh?zach i 1vię_zieniacll. n .• · d ; .

1 
• 

1 
.. ' , „ •· -" : 1 ·,~/Pl.V· i'~r. 41 ·wynoszą 200 tvs;e- cna . . wy omc · om1sje z prze . -

s ·.l'laszcza zyr·1ccy:o:y działaczy po· n .a · 11 su~ 1 Yc 1 5 '~nąc m::i na , ·• , , . h • · ;.:ta w .c:eli obu fahryk. by slę zaJc: 
8'. !Jł;. 0/'łl I I( A /łl I Lflfll"'I"' .I fłJ A ;l~pO\':~·ch i roi:J01nic-,~·ch . pl_<'num ~Hi~ w ~od,;!. ~) l ai.?"f\0 c·y 7 ·~·:,~. ", _ ; la dostarczeniem w pewnych,okre 

~ 'iVszc!J.: ie tego rndwju pa mi:i'i · ""(!C" Pab~c:nicc me mia~yoy wy- . . 1 .\\szy..,tr:o na skui?k .n.e~~a- s?d1 P ZP\V Nr. 41 dobrej wody. 

Dnia 29. 9. 1?49_ r. został zatr~y I trzeż.wvra W~"Wt1l) wa l_a. zfJ pqow ;- , Jot;1·czi:i ~<' ir~:<d_a }':ibi an!':' ~ o~tcli - dac roz~orządzen;~ da.i.ą~ego t~k ; :·)s:.~ ~:~· n _czr~znm aleJ ,le_.~ ·~0.~ j F:omisja ta . mogłaby . !:prawdz:l: 
man\ ob. '\lo w.ck! Henrvk, zamie j sko. w Parku \\'0.lno-n w P « b ~;i- 1 ny p1 <YJm11 1c :·.:u·.:C'ilH1 ::.11c1:ikle \':I dobroczy 11nc skut,,? U\\azamy, ze l ,n\~.nos...i gr upy. p_r<iCO\\ ni to\. c?v i w jakim zakresie rnoglyby 
::. zk.dły w P . ..1b!anicach, przv ut. nic:ach. Alko. ho!iuk "' o <1 n cJ\l" adzo 11ub·ani"·'di° - F I. D cmokr ::-,cj i 1 wn·osc;,_ o w p rowadzcn e .. dni .su- P.ZPB. Należy ·'1G Je.cl.nok ,<;po- 1 PŻPB pomóc. Pomoc zaś taka· n:e 
K_onopi;ei nr 2, kt~ry w ~tanie 

110 
do Komisariatu \10. ' <Zamek). - \V. P. . chych'· winie11. w:vpłynąc n '.l naj - dz;cwać, ze w przy.sz!osci podobne wielka zresztą przyczyniłaby się 

mctrznwvm wyna.]ął t~k6owl<c;, znaczn'.e do podwyż5zenia produ-

~,r;;;j,;' p:~:· „':;:,,'~~„~y:~p;~ p a b i a n i ce ws n ó łza w o d n i cz ~ ze z a i e r ze m ~'~~,t pobEskioj fabcyoo wcł-
w cl lliu 30. 9. 1949 r. funkcjo- t' ~ b 

nar usze t-flicji O bywatel.:ik \f'j • • ...I IJ!. L • , • prrc _, Widzew 
przPpfO l.\uclz ili rewizję u wlaśc:- Nie moze bvć a n i •• eunego anantauety w m 1esc1e 
c·e la s ldc:pu spożywcz:cqo ob. Cie 'li d „ - O J f .30 
cio 10w~ 1:L qo !"'farianCl„ zamies ;o k .3 I -~ru g:m zagac\n i_c n.icm K_,nrc ri_,n - ! mfu">.'il ist n:e ie . ob crn:r: !l<' ukc i1- ,, .clnalneHO nauczania t am, gdzie I bok lcąo . że uczy - i _bawić. Z fl !i 
lcqo .\' P,1b1an1cach, prz_y u l. Cm_.Pn c 11 Kultur:.ilno-Os i~ 1Cifo\", :- i. k: o iil czcnrn l :J kur<oo i ·, „_ rlzic uo:y i> i!' •. nie można zorgan'zo\vać kursu. -_z tc~10 też powod~ wszclk e roz- W , d . 1 d · 9 10 1 , a 
l 1 O 

" ' •k I " . . p 1 . . I 1· . k 'l l . . . - arty I n.e zie e ma . . )[. ,1 
a ~·ll f>l_ nr _,· 

1
. nyni 'lC~l . re":'.~(; o,b radowała 4. IO br \\ ~wic i l' cv poPcHI 200 osób . nalrży rozpc1trzyc to Jw d):cn -

1
rvw,;. . ui tLTane 1. impiezy ., - , . · . ., 

bi to z 11(1 lcz,rn. e na s l1ychuv. 1c.< 1 ZPB I;\ 1„ ~r; ·· 1 I\ ' J 
7

, ·~le, „
1

·
1 

~ I 
1 

,. . 
1 1 

. cach. sl) cz.n~ muslą !we olac;:dne Jak bo1<Sku PZPB, o godz. 11,_,o odhę 
1;1,ych , Joso scho.\an .. qo mvd!a, ana ltabc l:·zmu tE t ler<'·i P miast . ! ,

1 
, c . 1. ~" 11. 1

• 1 '· Mówiac 0 świeLlicach _ tow . najtroskliws1ą op:eką. dzic- się mecz o mi.str zcstwo ,a -. _ : ._ • , , 
0 

• • . .... . , • • • c ,. ,. · c C" )\ 5,;.u.> Jd nuc n · cred 111 r OZ\VJ - I I k' 

' ach·..,-\ ny ' her ba tv Sprawa za · . . · 110·· 1 s.ę .,zf' t 0 ' 0· · <· poc .-.rL s en .f' · I ·' K f · k · t t Gr · · · d d · · 
"' · ' • . • ._ . • • „ Rcfcral n a ten 1r rn d· " \ qio:s .I o h. 1 78o1ucmiC 1, ypow'eclż tow. Furmmi '3 .edlanowska oś-:iadcz.y a, L.C on ~rrnc 1 ę :za. onczv ow .. _ a s\r panstwowe1 nrę zy ruzyna1m 
; olrncno ' ;'ll~p :~rn rzu odda1.1a zo-, ins pektor K<1rzm,1..sh• . Z rr•fc'rul11 s t.l~q~ ktc";ry sl wirJ~c\zit, Ż" , ,czlo swiellica wvchowac m11s1 now1 qo la z Low. Rady Z\i · Zaw. dzięKu W ZKS ·widzew - PTC Gwardia . 
„· td łu do Konus11 Spec 1alne1 . wyn ilrn że w Pi:1 1J ··· n 'c1ct1 ;est 1· „. . k. '. . . t , . 1 C" .. lowie):? . Zmienić _1·eqo s tosunek i·ąc uczestnikom za przybycie, za 

c, , • . ' ' · . ' · WIP ni e \llll lC juCY r1.y rh" Jf>S lrn '' · " Q godz. 9,30 oclbędz;e Się przed-
,;. '' ';' szcze przc.·s z_ ło 2.000 an11ll.a_b<'! ,·n1·. Irka .. J)()dobnu 1:p , t n:ewidonlf'll!U, do nracy i wytworzyć w zakl t1 - <tktyw1_1.c wzi~c.ic udzfolu '." kon-, ,, r cnnc mecz. Mecz ten jest oczekiwtlttY 

Dn:'l J pa:tdz\ernika br. zat1_·zy - 1 B,\.' tf~ han b_1.acc1 po __ 1n_. c;:a.lo..;r _rza- h.J ó r" . 7 tnirl~ rn 711a 1·d u J·C' cl ro". e". clzie almo.5ferę sprzyjającą nauce. erencp oraz rn szczer e l c · 
I 1 1 J J ' '"' · l " · · ·1 · z wielkini zaintETesowanicm. 

manv zos ta_J kilkukrotny sprawcri oo w san :i cv1 n ~c 1 z 1,.; \\ H mi·ac - i'rzy1nam s"q -- m ówi - sam by .Jednocześnie św1et ica wmna o- wypO'.\lC'uZL 

burd pijańskich • awan tur ~ Ob· P?w. Rada Zw . Zaw.. p~noino~ Ie m analfabetą. NauczyłPm s iq ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
.\dam \fntusiak, k tóry, choć jest mk R.i:ądu do w alki z ana lf<l b0 1Y- j czy lai: i pisać w więzieniu w r o- ~ 
miecrzk,u'lcem Str\' ]ÓW K~i ąż~cych zmcm, p::zcwodn:c7ąrv M R 0 '.l· · ku 1923. \ V- okres·e ·f)rzed wrze
(pow. ła ki), upodoba! sobie tccn i Da browskt or_'ć!~ :n5 ;wk.tor s7:1rn - I śniownn n '.e m ialem możności dal 
1.1:oc;t1 Pub'.an ic .. jako arenę plj ac 

1

. nv po.-,fa.nowil_i zorqanizow'.ic ~~, szPj n_ ouk i, p on ie wili. najp0\1·aż
t-:ch. v::.'cz\1;Ó\\' . . . d c: l~zvch k:nsuw. . (~ 1-łp :l ~,·1,fCl111r i niej5zy'.1~ 7:aqa.~n:en:~rn dla nrn ie 

Co na to dyrekcja Przen1ysłu Maszynowego? 
Dn1u 5 pazdz?c>rn ka wieczorem,/ ~l ~sv~ ł~C7 ~1.1 ~ 7 podJLCZn .k,i.ii. 'ScJ by ł o 11 Jl.'.-lllćlC rod::111E\ co było O meczu który się nie odbył 

ob. L'nk ilcl ict Sh1pi1iska . 7a mies z- ll lZ Cetlkowicw P fl \ q ol0\\•1n r. \Vy. n <'zm1ern1P lrndne. 
k::tl J \ <.-' C~chle II w s lDnie ni e- klAcl y i:mi k_i po~zq lk o_'''t •qo Cl\ ; ,~ v\'izytator Kam:p], ucz('s f niczący z pięJ....ną. inicja ty. wą wystąpili Inc, _iż .dnia 6. I_ o._ b r._ .rozegra~y. przez zło. śl.iwoś,ć _i. ch.ęć na1raźenia ' 
___ ---- - _ --- ---- n ja 1 p 1sa1L a ocloy\\ <H' o:, ;q bl~rl q .. • . . . , .. , , b 1 k ( l z k k l Dl M 

w ~w ie:.J i cach 7a k lad fl\\ \'Ch . Trn- n.a k an'. re1: c 11 z iarn1ema ~"-ur„ tJ prncowmc.y zak tadow DPM w_Pil 70slcrn:c na 01.s,u sz OLY u. e pra~m~ni ow za rncow .. " 
Reiestrac1· a fO\Verów dnośd , na jakie natraf"a l<l ah ją mm~ Lo_dz k1eqo 111 1qdzy 11111~ ~1~ b iernie.ac h, orqaniwjqc rnPCZ . p 1 lk~ I r?m.skJeqo ?r ~) o qodz._ 16 ,mec;: Pab1an : ~ach _ na wydatlq -związ~ne 

b są dość powa7.nt' . Sq n .in.i ; ne~ia~ l po ::i'.edzrn,t~ . „A.nalfab 0_l on~ . na'.czy nożn(' j ze swo ją clyrrkcją w Ło- p1łk1 noznc·1 nuędzy \Voiewochką z orgamzaqą meczu. Ważne ies ' 
7i tłn'.em 10 październil-:a r ~. 7. ~·- tyw nc ustosun~,owan:f' s:e czę.; li ? ac o_c~po \1 edn1e .\~a1unk p1 ~cy dz'.· Dochód z meuu prz: 111aczony Dyrrkcią Przemysłu Miejscowrgo ,icszcze to. że organizatorzy me· 

· :-::,1 :\icrn: :iomo6ci przyst~!Plj· cnalfcth ~tów do_ nan J..L ,1 yni~ ajii - 1 n~uk1~ ~s,obom. k.01~ są za~b~or 111·n1 b\ć: na odbL1dow~ Stolicy. /w Łod1. i, a pracown:kami zakla-

1

\crn w Pabianicach rozsprzecl:l'i 
'.n l"c,;c:;i"uc.ii rowei-0.v i molo-;:o· ce z niezrozunuen1t1 oraz n:epo- bo,1an~ \l \ C~1~nvy\\an 1Pm cln0ci I O rqan izalon\ meczu wybrali 1duw DP\1 \\' Pabian icach. okołb 300 sztuk bile tów na ogól· 

·· a ż ne trak towanie a' c1·i prze2 stąd nie ma1ą cza<;u na naukq, spośród prar.owników DPVl \\ Pn- I· Ki dy drużyna pabianicka była na_ sumę 15 tys. zł. prz_ cznaczo_-
. .-~:-ów z siinit~mi o poj~mności do '' · '"' ,· · L' I< b' t · ZMP" ny h db d \ t; admin :s tracje niektóry eh poszc7e '' mny pomoc iqa 0 .c 1 1 • bianicach reprezentacyjną jcllE'- już w komplecie. /.. Łodzi zadzwv _c na 0 u owę rva~ szawy, '1 

) :) r:ai. k v:. Rejestracja odby\\·al qólny ch zakładów ! ki:>rowników Podsumo\1·u jąc obrJ clV tow. Sic nasl~ę i skomunikov\ali się z Wo j n I dyr. S t ępim1,. 1 1um~czą~ . slq k~ore ~rzeba , te;az. odd a? 6P?w:.c -
. ~ b~dzic w Oddziale Administra· świetlic. cllanow s ka , p rzed sla1vicielka i'wodzką Dyrekcią w Łodz:, o ·bardzo mętmc, ze qrac dz1s nie lcm oraz w~łozyh swo.1e pieni':! · 
-:.i:1ym przy u1. Armii Czerwonej Pabianice podjęły wspólrnwocl ORZZ s twicrd1.. "la, i.e konfrrencja naznaczrrtiP dokładnej daly ich 111oqa bo nie ma kto i td. Ze sł0w clze na . afisze,_ sk~mplet~wa~11e 

'"1• 1" " rl pol' o'J· Nt· 2 Opla „ n; Ct\"O w akc1·1• , ,„~Jcz.ani· ,~ a11alfa la J·f'st p ien,·sza w woi· rwód.i:lw·f', ])rzv1"azclu do Pabianic. pana d.yrc>ktora \'v'''fnik a . że uważaj sprzętu p:Jkarskiego 
1 

kostmmow . 
, . . " µ •• · er , . L.. • " „ . u " 

; cjc..;;tl'acyjua za -Okres 1~49-!JO betyzmu ze Zqierzem, \ld'ic akc i.i jPj doświadocnia zostan a p rzenie Dyn' keja ornaczyła clzie11, w la ni''.qodnc. abv panowie clyre:-
la i· uż 1"es t realizowa na , dla leqo sionP na inne pow idty. Okn:qowa k tórym mieli bvć rozewany mecz lo··zv qrnli w pilkf' z poclleqlym! l ::::il! O llOllOll O ll O ll O llCl l 

w"·,1osi 12G zł. Przy reJ"estracji n a- b" ·k · · · 1 
-. , ~ 

J t~ż Zgierz jpOWRż 11ic w y przedzi! Rada Związków Zawoclowych cio, i pow·erzyla orqan~latorom meLZU ~o .1(' pracown; ·anu na na.JWZDlO- ' H oż ofiar o 
lciy pr:zcdłożyć dowód ·zamies zka· Pabianice. s larcz~· bezplatn:e ornnn 'rnlornm zaia t\\ ien i ' W$Z~:lkich spraw zwici sk1-57.V nawet cel. I'""'-- ~ 
a ·a (zameldowanie) na terenie rn. To~·. Dąbrowski uzupeln:a jijC .l-'~I T:5ÓW dla a1:alf~bt ~óv. podręc:t- ,\a1.wch z "~~·p.oiy~zen.iem. boisk il: Jc:i.cli jest to prawdą, to pocóż ł no 
Pabianic oraz podać Nr fabryczny referat oświadczył, że zwalczanie mk1, zeszyty i olowk . nz'.przeclan .C'.n b1letow 1 rozre- panowie z dyrekcji przyH·c kali Odb w 
I a mv i f irnw roweru. . analfabetyzn1u. jest °V' Pabianicach Łódzka orga nizacja Z MP Olal f..l;imowanicm meczu. mecz rozeqrać w oznaczonym udo wę arszau,„ 
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Budowa największego Domu Towarowego 

. w Warszawie 
' Ponn.d 200 robotników PBP praeuje czterech kondygnacjL 
J>rzy budowie największego gmachu Budowany gmach PowM:echnego 
PDT, który powstaje w Warszawie Domu Towarowego będzie najwięk
przy Al. Sikorskiego. Obecnie beto- szym w Polsce domem handlowym. 
riuje się czwarta nadziemna kon- Składać się on będzie z trzech cz~ 
dygnacja budynku. Do końca br. prze ści: główneg'o budynku handloweg'o, 
·widuje się vrykonanie następnych od shony Al. Sikorskiego, budynku 
n••ammcr•• 111•••11•••••••-• binroweJro, stojącego przy ul. Kru

czej, i dużej, parterowe:i hali od ul. 
Brackiej. Hala przewidziana jest na 
dział spożywczy. 

Najciekawsz:vm niewatnliwie frag
mentem zabudowań PDT będzie bu
dynek handlowy, składający się z 10 

P AJś'STWOWY kondygnacji, z których 2 położone 
'l'EATR Il\i. STEFANA JARACZA będą. pod ziemią. Dh1g-ość frontowej 

ul. Jaracza 27 elewacji rrmachu wYniesie 70 m, sza: 
Dziś o godz. 19.J 5 dramat Juliusza rokość zaś około 35 m. W cześci pod 

Słowackiego pt. „l\'.Iaria Stuart", w ziemnej znajda pomieszczenie. maga
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- zyny i ekspedycja towarów, szatnia 
stracją muzyczną Waldemara Maci- dla personelu oraz urządzeni.a insta
azewskicgo. lacji wentylacyjnej i cieplnej. Na pię 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- trach umieszc:r,one :r.ostaną poszcz~ 
nia nikt na salę nie będzie wpusz· gólne działy branżowe. 
czony. Wygodne i sz:vbkie poruszanie sie 

·w poniedziałek, dnia 10 paździer- wewnątrz budynku zapewnią dwutaś 
nika 1949 r., teatr nieczynny. n;owe ruch~me schody, zdolne w prze 

p A - STWOWY cią,~·u godziny przetransportować 16 
TEATR ~OWSZECHNY ty~1ęcy osób .. Ponad~o .P1:zewiduje się 

ul. ~1 L!stopada 21, tel. 150·36 ny południowej, tzn„ od Al. Sikor-
. lzamstalowame 10 dzw1gow. Od str~ 

Codz_1enme o god~. 19.15 doskonała skieJi:o budynek posiadać będzie szkla 
koi:ie~ia M. :Sałuck1ego „Klub. ~a'Y8: ną ścianę frontową dla zapewnienia. 
lerow z udziałem_ Iren_Y GrywmskieJ, wnętrzu maksimum ~wiatła. Oprócz 
Karola Adwentowicza l Adolfa Dym· centralnesto ogrzewania JZ'll'lach ogrze 
ezy. wany będzie ciepłym powietrzem, do-

TEATR LALEK „PIS'OKIO" TPD prowadzanym przez wentylatory. 
Nawrot 27, tel. 135·7" Specjalne urzadzenia c'hłodnicze n-

Codzionme prócz poniedziałków, możliwią przechowywanie towarów 
godz. 9.30, w niedzielę i 6więta godz. ule!('ając:vch szybkiemu psuciu. 
12 „Czarodziejski kalosz". Dom Towarow;r zatrurlni ok. 1600 
TEATR OSA" - SALA ZIMOWA osób personelu. Gmach PDT oddany 

" 'fraugutta t zo~tanie do użytku pod koniec 1950 
Codziennie o godz. 19.30, w 11.i&- roku. 

dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam· ----
8
--..,.--d--.„-

0
----

ku". Ostatnie dni. ~ 
CYRK NR 1 

(Plac Leonarda) pod dyr. Din.-Dona 
Codziennie o godzinie 19.30, w so

bote o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i i9.30. 

11111-
ADRIA \Stalina 1) 

„Złoty kluczyk" 
cena biletów po 50 i 26 zł 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9.30, 11.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 'f 

BAł,TYK (Narutowicza 20) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 
:film dozwolony dla młodz. &ci Jat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
, Program aktunlności krajowycls. 
~agranicznych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 16; l'f, 18, U; 2!0 
i 21. 

HEL (Legion6w 2-4) - dla młodz. 
,,Złoty kluczyk" 
godz. 16, 18, 20 

poranek godz. 9, 11 
MUZA (Pabianicka 173) 

„Rzym miasto otwarte" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
poranek g·odz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 
godz. 14.30, 16.30, 18.SO, 20.80 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ROMA (R!:gowska i4) 
„ Trójka Tre:fl" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodJI. &ci lat 'f 

ltEKORD (Rzgow11ka 2) 
„Czerwony krawat" 

I dla młodzieży godz. 14, 
„W ołga, W ołga" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Górą \Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 14. 
„Wielkie życie" 
godz. 16, 18, 20 

' film dozwolony dla młod,;. od lat 14 
~WIT (Bałucki Rynek 2) 

9.30 Muzyka poważna. 10.00 
Audycja literacka. 10.20 (łJ) Audy
cja regionalna pt. „Gałkówek dobrze 
pracuje". Wykonawcy: OJ"ldestra p. 
kier. H. Dehicha. E. Korff-Kawerka 
- śoiew, Z. Włodowski - klarnet, 
A. Pindrass - akordeon. 11.00 Re
cenzia. lJ.10 (J,) Program lokalnv 
na dziś. 11.12 (Ł) Audycja pt. ,.Od 
naszych korespondentów". 11.20 (Ł) 
Pieśni polskich i rosyjskich kompo
:r,ytorów w wyk. M. Bartosz - so
pran, przy fortep. Al. Tarski. 11.40 
(Ł), Opowiadanie J. Sztnudyngera pt. 
„Rożne lalki". 11.50 (L) „Z frontu 
radiofonizacji" - wiadomości w omó 
wieniu dyr. okr. PR. A. śmieiana. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. iz.04 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert 
rozrywkowy. 13.00 Gaweda przyrod
nicza. 13.15 Koncert „Hejże dalej do 
mazura.". 14.00 „U naszych twór
ców". 14.10 Koncf'rt Polsk""iej Kai>eli 
Ludowef. 14.40 „Pan Tadeusz" Ada
ma Mickiewicza. (33). 15.00 Lekka 
muzyka organowa. 15.15 Koncert mu 
zyki polskiej ł radzieckiej. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 „Nasze 
chóry śpiewają". 16.50 Pogadanka o 
„Towanystwie Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej". 17.00 Koncert Rozrywko
wy. 17.55 „Wisła swatem" - wode
wil L. Dmuszewskiego. 19.00 Kame
ralna muzyka radziecka. 19.30 „Z ży 
cia Węgier". 20.00 Dziennik wieczor
ny. 20.30 Rezerwa dziennika. 20.40 
(Ł) „Uczniowie Wielkiego Paździer
nika" - :felieton literacki A. J ędr
kiewicza. 21.00 Muzyka rozrywkowa. 
21.40 Wiadomości sportowe ogólnopol 
skie. 22.05 CL) Wiadomości sportowe 
lokalne. 22.18 (łJ) P:rog-ram lokalny 
na jutro. 22.20 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro 
g-ram na jutro. 23.15 Reportaż z Mię 
dzynarodowego Konkursu Chopinow
skiego. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

UśmiechnU się 

- W ten sposób - utywam tylko 
jednej smyczy. 

Sportowi dział.ac.ze Łodzi 
wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 

Biura Polit„cznego KC PZPR niach sportowych Związków Zawo
dowych oraz niedostatecznego zaopa 
trzenia' w sprzęt sportowy, są rękoj
mią, że :piedomagania te zostaną u
sunięte, że współpraca między mia 
stem a wsią na polu wychowania i 
rozwoju kultury fizycznej wejdzie na 
realne tory. 

Uchwały ~iura Polityczne
KC PZPR są wy-

razem głębokiej troski o zdrowie i 
wychowanie młodego pokolenia Pol
ski Ludowej. J cdnocześnie są one 
wyra?:em doceniania. przez najwyższe 
czynniki państwowe roli, jaką w tym 
zagadnieniu spelniać mu:;i wychowa
nie i kultura fizyczna. 

Nas, działaczy sportowych, u:fn<r 
ścią i otuchą napawa świadomość, że 
Biuro Polityczne KC PZPR tak wnik 
Jiwie podeszło do istniejących nied<r 
magań w krzewieniu kultury fizycz... 
ncj i wychowania. 
Uchwały odnośnie zapobieżenia bra 

kom w pracy sportowej na wsi, w or 
ganizacjach młodzieżowych i zrzesze-

Zarząd ł,ódzkiego Okręgowego 

.................................. ~ .................. „ ..........••.• „ .................. . 

Związku Bokserskiego zdając sobi~ 
sprawę, że realizacja tych uchwał 
wymagać będzie spotęgowania wysił 
ków wszystkich jego członków, po
stanowił w wysiłkach swych nie tyl
ko nie ustawać, lecz przeciwnie sięg
nąć po palmę pierw:<1zeństwa na tere
nie całego województwa. 

Polska zachodnia. czą .irodhowa? 
Ruch czq .f:."J IWlóhniarz? 
Oqniu;o czą L"S ll'lóknlarz? 

Odpowiedzi na te pytania 
oczekuje dzisiaj cała •sportowa Łódź 

Dzisiaj w Łodzi odbędą się liczne 
imprezy sportowe prawie we wszyst
kich dyscyplinach. Najpoważniejszą 
z nith będzie bezprzecznie impreza 
lekkoatletyczna o puchar przechodni 
im. Janusza Kusocińskiego pomiędzy 
Polską zachodnią i środkową. 

Zachodnią część naszego kraju re 
prezentują okręgi: Szczecin,Wrocław 
Katowice, natomiast środkową: Bia
łystok, Olsztyn, Warszawa i Łódź. Na 
zawodach tych ujrzymy czołowych 
zawodników 'i zawodniczki Polski, a 
więc biesiada sportowa będzie pierw 
szorzędna. Dość nadmieni.'., że udział 
w zawodach wezmą: Bregulanka, 
Gembollsówna, Kałużowa, Cejzlko
wa, Piwowarówna, Ronczewska, Pasz
kówna, Kiszka, Bnhl, Małecki, Praski, 
Szendziolorz, Potrzebowski, Werbiń
ski,, Lipiec, Gralka, Bendkowski, i inni. 

wszystkim zwolenników boksu. ŁKS 
Włókniarz rozegra- zawody o mistrzo 
stwo drugiej ligi z Ogniwem z Wro
cławia. 100 proc. faworytem tego 
spotkania jest drużyna łódzka, która 
ma zapewnione pienysze miejsce w 
końcowej tabeli drużyn drugiej ligi. 
Jako przedmecz odbędzie się mecz 
o drużynowe :mistrzostwo okręgu w 
klasie A pomiędzy· zespołami Con
cordii z Piotrkowa i rezerwą ŁKS 
Włókniarza. Ligowcy wystąpią w 
składzie: Różycki, Matecki, Marcin
kowski, Jędrzejczyk, Debisz, Olejnik, 
Wieczorek i Grzelak. Na zawody z· 
Concordią wyznaczono: Kargiera„ Ol-~. 
czyka, Pietrzaka, Mazura, Nagajskie- ~ 
go, Konickiego, Slarskiego, 1 Jaskółę. t, 

Jeśli do tych imprez dodamy pic:ć' 
interesujących spotkań piłkarskich o 
mistrzostwo klasy A, towarzyskie me 
cze z których dochód przeznaczono k 
na odbudowę Warszawy i zawody ko ~ 
szykówki męskiej z udziałem Warty 

§port w ZSRR 
Fl·!Uł ł··ll't ... ·11./thllfłll'Ull·ł I 11 •·1 I lłll llil··lil•liłlltl 

Jlistrzyni świata 
w roli delegatki ZSRR 
na kongresie w Budapeszcie 
Niedaw11.o p:~aliśmy jakim jest spOl' 

towiec radziecki, Nie z-0.myka c;n sit 
w ciasnym kole zn.interesowań ~porto 
wych, a. biene aktrwny udz:oał w ŻY, 
ciu całego narodu, zdobywając niej&
d110l<rcot.11ie zaszczvtne stanowisko i 
uznanie wśród catcgo spolecwństwa..· 

Ka drugim młodzieżowym :M:ędzy;• 
narodowym Kongre.!'ie Pokc. ju delega.. 
cja radziecka w vrięk>zości składała: 
się ze znanych s11orlowcó,f. ~.IiędZJ! 
iun}·m i Z wią.zek Radziecki :reprezen ta 
"'ała mistrzyni świata w jeździe s1.y~ 
kiej na lodzie Isakciwa, którą. wid:ui.~ 
my ;na sal~ obrad z prawej 1ir0ony. 

Polskę środkową reprezentować bę 
dą: Mdderówna, Dobrzańska, Słom
crnwska, Peskówna, Statkiewicz, Czaj 
kowski, Staniszewski, Szelesta, Gbur
czyk, Mlleski, 'Piwowarski, Molenda, 
Wdowczyk, Antonowicz, Prywer. Z 
juniorów wystąpią: bracia Garncar
czykowie i Sidło. 

z Poznania i łódzkich zespołów Spój
ni I Związkowca, to śmiało można 
powiedzieć, że tylu imprez już dawno 
nie oglądaliśmy w Lodzi. Co~ gdzie i k.iedy'l 

Program przewiduje 18 konkuren
cji. Zarząd ŁOZLA poczynił odpowie 
dnie starania, aby ostatnia w tym se
zonie poważna impreza lekkoatlety
C2na wypadła jak najokazalej pod 
względem organizacyjnym. Sądzimy, 
że impreza dzisiejsza ściągnie na sta
dion ŁKS Włókniarza moc miłośni

Dynamo (Moskwa) -
Zenit (Leningrad) 6: f 
MOSKWA (obsł. wł.) - W Lenin· 

gradzie odbył &ię niezwykle emocjo
nujący mec:r. piłkarski, między leade 
rem ~oToeznych roz;grywek o mi'-

ków tej pięknej gałęzi sportu. Celem ~trzost.wo ZSRR - moskiewskim „Dy 
udostępnienia ujrzenia niedzielnych 
zawoctów najszerszym masom publicz namo", a znajdującym ti~ na. 4Aym 
ności i spopularyzowania, lekkoatle- miejscu vr tabeli, miejsoowym „Zeni 
tyki, ceny biletów ustalono na zł. t1mt"• Spotka.nie przynio.sło :z:de.cydo· 
100.- na wszystkie miejsca. wana ,;wyc:tę11ttrc drułynie moskiew 
Drugą imprezą godną uwagi jest 

mecz piłkarski o mistrzostwo ligi, ro- skiej 6 '1 (3 :1). 
zegrany pomiędzy ŁKS Włókniarz i Po tym zwycięstwie „Dynamo" po 
Ruchem z Chorzowa. Zespół gości siada już 53 punkty i st. br. 96:30, 
ostatnio pokonał drużynę Górnika w mają,e tym samym zapewniony tytuł 
stosunku 6:1, a więc poprawił się w 
formie. f,odzianie zechcą nicwątpli- mistrza ZSRR na ten rok, nawet w 
wie zademonstrować przed swą pu- wypadlcu porai..ki w ohu pozostnłych 
b~icznością, ~e wyni~i były dla nich do rozegrania. meczach. Znajdujący 
mespra;~1edhwe .. Więce! . szans na s · ę na. drugim miej~cu CDKA ma 49 
uzyskarne zwycięstwa posiada ŁKS I . · . . 
Włókniarz. pkt., lecz o Jedną, grę w1ęceJ od „Dy 

Trzecia impreza interesuje przede- namo". 

Plenuµi Zarządu . 
· Srodowiskowego AZS 

Lekkoa.tletylm: ata.diou LKS Włók.. 
niarz.a, godz. H: uwody Polski u.
chodniej i 're>dkow-ej o puchar prze 
chodni im. Ja.n~za K1a~ińskiego z 
naetępującym pyogramem: kobiety -
bieg 100 mtr„ akok wzwyż, dysk i 
ulOO mtr.; juniorki: b ieg 60 mtr. 
pchnięcie kult i sztafeta. 4x200 mtr. 
Męiczyźni - bieg 100 mtr„ 400, 

1.500, ekok w dal, rzut 06z.ezepem 
sztafeta 4x100 mtr. 

Juniorzy 
wzwyż, rzut 
4x100 mtr. 

bi'flg 100 mtr., •k<>k 
oszez;epem i er;tafeta 

Piłka nożna.: stndion LKS Wlóknia 
rza, grdz. 12, zawody o mistrzostwo 
ligi państwowej pomiędzy LKS Włók 
u·nrzem a. Ru<:hem z Chorzowa.. 

O godz. 11 w Pnbianicncb. spotka 
się turntej~ze p·rc Gwardia 1 łódz

kim Widzewem. 
Piłka. ręczna: sala Pol~kiej YMCA, 

godz. 11 zawody te wanysk<e koszy
kówki męskiej: Zw ią.zk<Jwiec-Warta 
(Poznań) - Srój·nia. (Łódź). 

lllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Uwaga ZMP-owcv 

Dziś wasz mecz W ..dniu 9 bm. o godz. 9 rano 
w sali Miejskiej Rady Na.rodowej 
w Lodzi, przy ul. Nowotki 16 od 
będzite ~ię ROZSZERZON~ PLE
NUM: ZARZĄDU śRODOWISKO
WEGO AZS., na które wzywa się 
do bez·względnego i punktualnego 
przybycia wszy~tkich członków 
Zarządu Kl11bt1 AZS, Kierownic· 
two Sekeji Klubu, Zarzą,d6w U
czelnian;vch i czynnych zawodni
ków Klulm. 

N& porządku obrad Plenum 
przewidzia.ne 54 m. in. referaty: 

W niedzielę, o godf- 10 na. boisku 
przedstawiciela Zuzą.du Głównego „Spójn~" w Helenowie, w ramach od 
AZS na. temat „Wychowanie fi- '\Jywają.cych się weią,ż spotkań na. od 
zyczne i aport wśród młodzieży budowę Warszawy członkowi& Zarzą,· 
akademi<:kiej w Polsce Ludowej" du Lódzkiego ZMP rozegrają. mecz z 
oraz przewodniczą.cego Zarzą.du członkami Znrz,ą.du Wojewódzkiego 
środowiskowego Zrzeszenia na te Z1fP. 
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mat: „Zadania. i wytyczne organi I Są.dzimy, u w niedzielę na b oilsku 
zac:jne na rok· akademicki 1949· ,.Spójni" nie zabraknie żadnego ZMP-
1!.J.'50". owca. 

Zawody kOla.rakie: g<>dA 9-t6 -
aek'(l.ja kola.raka LXB Włóknia.rz& -.. 
rzę.dza wy~ci-g na 50 km. ·.han•ApOll 
wv wewnętrzno·klubowy, dostępny di.; 
wszystkicih. kola.ny e7Jl<m1t.ó.w -.S.e'ji..i 
St11.rt na ul. Pabianicldej, przy paikQ 
Wenecja.. Trase. wyścigu prowadal 
pne:t Pabia.ni()e, Laiik i apowrote111 
na. m&tf pr:ty pa.rku WeMCja.. 

Boks: hala sportowa na Wi1hewł„ 
godz. 19-ta, i:awody o mistrzostw• 
drugiej ligi: ŁKS Włóknian - Ognl 
wo Wrocław. O gr.dz. 17 Mwody • 
druży.nowe mil!ttrzostwo w klui& Aa 
Concordia. Piotrków - LKS Włók.. 
niarz IB. 

GŁOS 

Organ Lód7Jdei:o Komitetu I Wol•
wódzklei:o Kom\t~tu Polskiej Zledno· 

czonej Partii Robotniczej 
Red ag u Je: 

ILOLEGIUl\I REDAKCYJNL 
Wydawl'a RS\'V „Pras&". 

Adr. Red.: Lód~. Piotrkowska H, m p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Praa&" 

Łódt, ul. Zwirkł 17, tel. 206-u. 
Te Ie to o Jl 

F.:edaktor naczelny 
zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowledzlalny 
Dział partyjny 

IUl-lł 
%18-23 
119-0li 
%54-25 

--· 1ł Dział korespondentów robot· 
nlczych i chłopskich oraz re
daktorów gazetek liclennych 111-ł! 

Dział mutacji 123-29 
Dział miejski I ~ńo'lt"l Uł-tl 

Dział ekone>mlCZDJ' 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

We'l'l'Jl. ł 111 
au-se 
116·19 
25ł-21 --·· Red&kcja nocna U2-I! 

Kolperta~ 
Łódt, Piotrkowska 70, tel.~2-'2 
Administracja 260"'2 
D'Zial ocłosze6: Lódł, Piotrkowska 15 

tel. 111-50 i Uł-,5 

D-06240 

„Moja M:ła" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TECZA (Piotrkowska 108) 
„Pan N owak" 

Daleko od Moskwy 
- Pewien znajomy marynarz opowiadał mi w Rubie

żańsku o prawdziwej katastrofie morskiej - Tania pod
kreśliła słowo „prawdziwej". - Na Ochotskim morzu 
podczas sztormu zginął nasz niewielki okręt i tylko troje 
ocalało z całej załogi.„ 

Tania uważnie obserwowała towarzyszy. Aleksy był 
zupełnie spokojny, raczej obojętny. TopGi:J·; n :-r1° :::- ,ui 

się do siebie, gładząc wąsy. Kondrin oglądał się dooko
ła, jakgdyby oczekiwał, że każdej chwi1i kajuta zostanie 
zatopiona. Beridze zaś łobuzersko spojrzawszy na tabli
czkę ,,Nie palić" - wyciągnął papierosy, częstując Ta
nię. Tania niezręcznie zapaliła i zbliżyła twarz d-0 jego 
twarzy. Na górze Poliszczukznowu strzelał. Nerwowo pu 
kał motor„. 

się niczego. Wtedy wszystko, co jest mu w życiu drogie_ 
pomoze mu zostać mocnym i silnym. Nie straci swego 
honoru i w ostatniej chwili, zginie, jak prawdziwy czło. 
wiek". 

Kondrin ze zdumieniem odwrócił się do Tani. 
- Zuch, do stu tysięcy diabłów !- ochryple zawołał 

Kuźma Kużmycz. Zdążył się zaziębić stojąc na pokładzie. 
Zachwycał się odwagą dziewczyny, starającej się pO'! 
krzepić mężczyzn na duchu. 

godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

tl'ATRY - Sienkiewicza 40 -
„Dni i noce" 

' godz. 16, 18, 20 
I poranek godz. 9, 11 

film dozwolony dla mlodz. od lat 7 
:WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 

„Potępieńcy" • 
' godz. 16.30, 18.30, 20.30 
· :p<1T.anek godz. 9, 11 

film dozwolony dla młodz. od lat 16 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

Kino nieczynne z powodu remontu 
:WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 

Program składany 
I godz. 16, 18, 20 
t poranek godz. 9, 11 
r film dozwolony dla młodz. od lat 7 
EACHĘTA (Zgierska) 

„żelazny dziadek" 

i
godz. 16.30, 18.3Q, 20.SO 
poranek godz. 9, 1l 

,,. cjlm dozwolonY. dla mło~. od lat 1 . 

- Co zrobimy z nim, jeśli przyjdzie opuścić barię? 
- spytał Kowszow. 

- W miarę możliwości b~dę się starał dostarczyć 
go na brzeg. Towarzysz Poliszczuk, da nam do pomocy 
marynarza. 

- Wicher może nas uratować od lodu! zawołał 
pewnym głosem Poliszczuk, - Zeby tylko nie było bu
rzy. 

Aleksy i Beridze zasapani i podnieceni, wrócili do 
kajuty. z gumowych płaszczy strumieniami spływała 
woda. . 

- Tacy jesteście różni, a jacy podobni! - zawołała 
Tania, szczerze szczycąc s'.~ nimi. Pragnęła z całego 
serca powiedzieć im coś miłego. . . 

Inżynierowie obejrzeli s(ę nawzajem i usicdh ob.ok 
siebie. Kondrin usiadł bliżej wyjścia. Był przygnębio-
ny, wystraszony i nie ukrywał tego. . 

- . w czym jesteśmy podobni do sieb~c? - .miękko 
spytał Beridze, nie spuszczając spojrzenia z dw~'v~•czy: 
ny. Narzuciła na głowę chusteczkę, co nadało JeJ cos 
~~ję!tm.i~ego, nowe.go w jego oczach: 

• 

- Okręcik nasz tak skrzypi, że można pomyśleć, iż 
boki jego nie są okute żelazem - powiedział Beridze. 

- Tania roześmiała się i zaksztusiła dymem. 
- Proszę nie kłamać, Jerzy Dawi.dowiczu. wasze 

kłamstwo jest zbyt wyraźne. Okręt skrzypi właśnie dla
tego, że nic ma na bokach żelaznego okucia. 

- Zaczęliście opowiadać o prawdziwei katastrofie 
morskiej - przypomniał Kuźma Ku:i:mvcz. 

- Walczyli o życie, .nie czując jednak strachu przed 
śmiercią. ów opowiadający ml to, był jednym z trzech, 
którzy się uratowali - wypowiedział zdanie, które mnie 
zadziwiło: „Jeśli człowiekowi groi.i niebezpiecze11stwo, 
nawet śmierć 'Powinien okupić całą swą, wola i nie b~h 

\ 

- Wszystko to bzdura i głupota - odezwał się Kon„ 
driri. skrzypiącym głosem. 

Zaczerwienionymi, małymi oczkami, oglądał nieprzyja-i 
źnie towarzyszy. Nie z\vracali na niego uwagi, jakgdybY, 
był nieobecny. Jednakże Tania nie mogła się powstrzy-i 
mać. 

- Co jes1; bzdurą i głupotą? - spytała. ' 
- To, o czym tutaj pleciecie. Nic takiego dobrego nie 

zdarza si ę. Każdy drży o swoją skórę i wszyscy boją się 
śmierci. Prz0cież i wy nie chcecie utonąć! W tej chwili 
jesteście miłymi towarzyszami - przyjaciółmi, gdyż 
spodziewacie się ratunku. Lecz jeśli przyjdzie godzina: 
zagryzie jeden drugiego w walce o ratunkowy pas. 

Tanię przeraziło to niespodziane wystąpienie Kon• 
dr!na zarówno ze względu na treść jak i zły i przekcr. 
nywlijący jego ton. Spojrzała na Kondrina z pogardą, , 
tak. że nie wvtrzymał jei spcjrzenia. 

UJ. c. n.). 
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